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(l. Raduński, 


Lokaut majstrów okryć damskich (obstalunKowych) trwa dalej. 
W warsztatach nie pracują, Nię dajcie się wyzyskiwać! Przynieście naszą robotę do pierwszo- szem następstwem tego był 
rzędnie urządzonego Artelu (Aleja I maja Nr. 2), gdzie robotą wykonywa się punktualnie | nieustający nastrój wojenny, roz- 


io 50 procent taniej. ZARZĄD 


5287 Zw. Zaw. Prac. Igły. 


z 


ZAWIADOMIENIE. : 

Pracownia moja czynna nadał, mając do dyspozycji pierwszo- | CZał w sobie dzikość awantur- 
rzędne siły fachowe; wydaleni zostali jedynie ci pracowniey, którzy |Niczą 1 dezorganizacyjną końca 
woale nie nadają się dla mego zakładn. 


Z poważaniem go stulecia, Bismarck za$—dzi- 
A. BEKER, POCZOWOŁŁÓDE kość uorganizowaną współcze- 


~ |Sflej nam epoki. 
(Z „Myśli nieoportunistycz- 
nych“ r, 1898). 

* 


Właścicielką salonu mód 


„Maisen Nouwelle” 


M przyjechała z dużym wyborem modeli paryskich i kopji 
i pozostaje do 14 b. m. 


GRAND-KOTEL (15. 


* 
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W Warszawie urządzono pa- 


| śmierci Napoleona „Wielkiego“ 


fi 403—1 
PESEN 


ność orjentowania się w topo- 


Kult bandytyzmu wszechświatowego. 


Znakomity uczony i myśli-|cą tłumów, ale nienawiść i żą- 
ciel, oraz nieustraszony bojow-|dza krwi. 
nik postępu, prof. Baudouin 
de Courtenay, nadesłał nam ar- 
tykuł, z którym w poszćzegól- 


kości ludzkiej*, ujętej w posta- 
ci genjalnych egoistów, ponie-| 
wierających godnością ludzką i 
patrzących z pogardą na łaszą- 
cych się im innych ludzi, którzy 
ną tę pogardę najzupelniej za- 
sługują. 

A znowu Napoleon, ów „bóg 
wojny“, zasługuje najzupełniej 
na oddawanie mu czci boskiej 
lub, conajmniej, półboskiej. 


* * 


* i 

2. Gawiedź (t. j. ludzkość) 
nych punktach można się nie zga- najłatwiej daje się porywać i 
dzać, który jednakże ze wzglę- entuzjazmować genjalny m egoi- 
dy na osobę autora zasłoguje|Stom, t. j. indywiduom, które 
brzyęarnnkowo na umieszczenie, | tylko własną korzyść mają na 

i widoku. To nam objaśnia po- 
wodzenie Napoleonów i innych 
tego rodzaju wielkości, dla któ- 
rych miljony ludzi poświęcały 


I. Wytresowane przez fa- 
ryzeuszów, gromady dwunogie 
oddają nierównie większą cześć 


złemu, aniżeli dobremu. Potęgi : 2 3 A sł). Ze stanowiska ogólnie ludz- 
' nadziemskie czczone są nie za wok BE woz kiego zasługuje on na cześć, 
swoją grozę i okrucieństwo. * * bo jak to wyraźnie zaznaczał, 
Między ludźmi znowu. cześć AR: í ludzie byli dla niego bydlętami 
„boską“ odbierają nie dobro- 3. „Wielcy ludzie" ga- |dwunogiemi, potrzebującemi ba- 
czyńcy, ale złoczyńcy ludzkości; tunku kanibałów są dla laro-|ta i wymagającemi, ażeby ich 
nie ci, co łzy koją 1 rany goją, dów bardzo kosztowitą «.9aW-|od czasu do czasu prowadzo- 
ale ci, co rany zadają, co wy- ką. Dobrobyt, rozsądek, ino-|no na polowanie. 


ralność.... wszystko to składa im 
się w ofierze. 
* 


ciskają strumienie łez i krwi; 
nie wielcy pedagogowie, wiel- 
cy filantropi, ale wielcy wodzo- 
wie, wielcy rozbójnicy, wielcy 


Również zasługuje on na cześć 
za to, że rozbroiwszy* Prusy i 
ograniczywszy liczebność ich 
armji, zmusił ich do zaprowa- 


* 


4. Za największych ludzi 


Adres Redakcji i Administracji: 
Telefon 199. 


66 W rolach 


głównych: 


Przygotowania film „Anna Boleyn“, trwajgoe wielo nieeięc i miljonowe pochłanające sumy stworzyło dzieło, które 


koncerty autentycznych 


radne obchody setnej rocznicy bytków kultury, 


ink wizytorowie. 
Nie miłość rozpłomienia set- 


w oczach tłumów uchodzą ci, 
co stręszczają w sobie dzikość 


„„Mówią. że obrazy, które przechodzą wszelkie wyobrażenia. Ale „ANNA BOLEYN“ jest obrazem, który przechodzi obrazy, przechodzące : wszelkie 
wyobrażenią i, doprawdy, tylko ta Mszę Pady, daje pojecie 9 wysokiej. wartości artystycznej obrazu, przedstawiającego jedną z najbardziej wstrząsającej tragedji historycznych świata itp. 


Wielk. 
Teatru 


bójników umundurowanych. Dal- 


bestwienie i zdziczenie ludzko- 
ści, rozpanoszenie się napast- 
niczego militaryzmu z Niemcą- 
mi na czele, utrzymywanie cią- 


danej epoki. Napoleon I stresz- |głego „zbrojnego pokoju“, cią 


żącego jak zmora nad całym 
światem ludzkim, rozkiełznanie 


przeszłego i początku bieżące-| zbrodniczych instynktów, a na- 


reszcię uruchomienie tych mil- 
jonów uzbrojonych potencjal- 
nych zbrodniarzy i rzucenie ich 
na siebie w wojnie wszechświa- 
towej. Za tem poszły: unice- 
stwienie miljonów istnień ludz- 
kich, unieszczęśliwienie setek 
miljonów ludzi, zniszczenie dor 
upadek dobro- 


ego ,|bytu i porządku, dochodzące 
wydano na to mnóstwo pienię-|do ostatecznych kręgów zde- 
idzy, bo mamy ich oczywiście | prawowanie: rozłajdaczenie ludz- 
za wiele, przemianowano jeden|kości, dziki przewrót społecz- 
z placów na „plac Napoleona", |qy, cofnięcie się do stanu bar- 
ażeby powiększyć chaos i trud-|barzyństwa, a nawet dzikości. 


Część i chwała Napoleono- 


grafji Warszawy, jednem sło-iwi Wielkiemu za to, że był 
wem oddano w zwykły w ta-ijadnym z głównych sprawców 
kich razach sposób hołd „wiel-itego swoistego uszczęśliwienia 


„bliżnich“. 

Od polaków zaś należy mu 
się jeszcze cześć i chwała za 
to, że uważał ich za swych od- 
danych mu duszą i ciałem ma- 
meluków, że pozwalał im być 
dumnymi ze swej własnej chwa- 
ly, boć chwała pana przecho- 
dzi także ną jego niewolników, 
za to, że posyłał ich na San 
Domingo dla duszenia powsta- 
nia murzynów i dla zarażenia 
się tam żółtą febrą, za to, że 
kazał im uśmierzać niepokor- 
nych hiszpanów. 

Dał on polakom „Księstwo 


Warszawskie“, nie chege 
go jednak nazwać Polską. 
Przypomina to do pewnego 


stopnia „Pi  slańskij kraj“, 
„Priwislipje:. Vie było pola- 
ków; byli tylko „Warszawia= 
nie“. Kokietując Aleksandra 


dzenia obowiązku powszechnej |lego, chętnie pogodziłby się z 


służby 


wojskowej, a to dałolnim ostatecznie kosztem P 


s aA li pe eios A 33 bea na ej W filmie tym 
tkie skarby kobiecości, była królową w każdym calu pełną majestatu.. 
włożyła w swoją przebogatą rolę wszystkie skarby y nk EEan a OA 


Redaktor, lub jago zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po pał 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. l 


Dziś, dn. lZ-go, piątek, dn. I8-go i sobota, dn, i4-go b. m. o godz. 8-30 wiecz. 


słynnych komików 
oraz występy słynnej primabaleriny Mosk. 


Heleny Bekeffy, 


śpiewaka oper., p. Tarnawy, p. Wójci= 
cekiej (śpiew), prof. Piotrowski (fortep.). 


lit się na stronę Anglji,. W 
każdym razie od byłego za- 
boru pruskiego obwód Biało- 
stocki dostał się z ręki Na- 
poleona Rosji. nie zaś Księ- 
stwu Warszawskiemu. 


Nareszcie owo Księstwo 
Warszawskie zostało pogrze- 
bane w śpiegach Rosji, a po- 
lacy uzyskali króla polskiogo 
w osobie cesarza rosyjskiego. 
W sto lat potem mieli znowu 
wszyscy polacy zjednoczeni 
uzyskać ubóstwionego mo- 
narchę w osobie cesarza 
Wszechrosji, Mikołaja II-go. 
I doszłoby to do skutku, gdy- 
by nie rewolucja r. 1917 i nie 
psikus „,bolszewicki*, 

W każdym razie polacy 
pozostawali wiernymi Napo- 
leonowi, wiernymi do zgonu, 
wierni psią wiernością. 

Pamiętam, że w dzięciń- 
sstwie ubóstwiałem Napoleona 
i uważałem go za ideał czło» 
wieka.. Wyrosłem jednak z 
tego i już w młodości zapa- 
trywałem się na niego kry- 
tycznie, a w późniejszym wieku 
oceniłem go według zasług, 
widząc w nim jednego z tych, 
co sprowadzali na  Indzkość 
nieszczęścia i upadek. 

Jeżeli ta ogłupiana ludz- 
kość będzie w stanie pozbyć 
się  kołowacizny- nacjonali- 
stycznej i  imperjalistycznej, 
zrozumie ona cały nonsens 
oddawania czci boskiej tym, 
co przelewali potoki łez i krwi, 
a zwróci swe afektą w stronę 
tych, co leczą rany i 0su- 
szają łzy. 

Dzisiejsze uwielbienie dla 
Napoleona i urządzanie na jego 
część uroczystych obchodów 
w Warszawie i innych mia- 
stach Polski ma dwa źródła: 
Z jednej strony ogóine roz- 
próźniaczenie i żądzę wido- 
wisk i manifestacji bez końca, 
z drugiej zaś strony chęć pod- 


i|lizywania się francuzom, jako 


Wkrótce. 


OLA 


opiekunom i „wiernym sprzy- 
mierzeńcom* Polski. 

Nie rozróżnia się przytem |lekkomyślność 
tego, co z ust wychodzi, od|ność. 
tego, co się wciela w życie. J. Baudouin de Courtenay. 


Niemcy przyjeły ultimatum ententy. 


BERLIN, (l maja (Pat). O godz. i2 w nocy; 
po mowie nowego kanclerza dr. Wuctha i po 
złożeniu deklaracji przez przywódców partji, 
parlament rzeszy uchwalił 221 głosami prze- 
ciw 175 przyjęcie ultimatum londyńskiego. 


BERLIN, 11 maja (Pat). Wczoraj utworzony został nowy gabinet, 
którego kanclerzem został dr. Wurth. Gabinet składa się z 4 socjalnych 
demokratów, 4 centrowców i 2 demokratów. 

BERLIN, 11 maja, (E. E.) Nowy gabinet rzeszy na posiedzeniu 
nocnym uchwalił tekst noty ,do koalicji z wyrażeniem zgody na 
paizyjęcie ultimatum. Ńota będzie wręczona rządom mocarstw Ssprzy> 
mierzonych przez posłów niemieckich w Paryża, Londynie i Rzymie. 


BERLIN, 11 maja. (Pat). Urzędowo donoszą: Nocy ubie- 


> 


Najważniejszymi zaś sprzy- 
mierzeńcami polaków pozostają 
i lłatwowier- 


głej doręczył ambasador niemiecki w Londynie następującą no- 
tę, przesłaną telegraficznie, z poleceniem przedłożenia jej Lloyd 
George'owi. - . 
Na podstawie układu parlamentu i w związku z decyzją 
mocarstw sprzymierzonych z dnia 5 maja 1921 roku, W imie- 
niu rządu niemieckiego jestem upoważniony do następującego 
oświadczenia: 
Rząd niemiecki jest zdecydowany: 1) bez zastrzeżeń i bez 
warunków wypełnić zobowiązania ustalone przez komisję repa- 
racyjną; 2) bez zastrzeżeń i bez warunków przyjąć oraz wyko- 
nać przepisane zobowiązania gwarancyjne, ustalone przez komi- 
sję reparacyjną w sprawie tych zobowiązań; 3) bez zastrzeżeń 
bez zwłoki wykonać zobowiązania co do rozbrojenia na lądzie, 
morzu i w powietrzu, które to zobowiązania zakomunikowane 
zostały w nocie państw sprzymierzonych z dnia 29 stycznia 
1921 roku. Zobowiązania zaległe będą wykonane natychmiast w 
przepisanym terminie; 4) bez zastrzeżeń i bez zwłoki przepro- 
wadzić zasądzenie winowajców wojny oraz wykonać niewypel- 
nione postanowienia traktatu, wymienione w pierwszej części 
noty rządów sprzymierzonych z dnia 5 maja. 


Podpisano dr. Wurth. 
Notę wysłano również do Paryża, Rzymu, Brukseli i Tokio. 


BERLIN, 11 maja, (tel. własn. |ultimatnm uchylimy też grożącą 
„Gł. Polsk.*) Na posiedzeniu reich- 
stagu złożył nowy Kanclerz dr. 
Wirth następujące oświadczenie: 

„Prezydent Rzeszy prosił mnie 
o przyjęcie misji utworzenia ga- 

,binetu. Misję tę przyjąłem w prze- 
konaniu, że w tak ciężkiej godzi- 
nie nie można odmówić temu żą- 
danilo, Stosunki, wśród których 
musiał być utworzony rzą”, spo- 
wodowały, że nie wszystkie teki 
są dotychczas obsadzone. Co do 
ultimatum sprzymierzonych pozo- 
staja tylko sprawa albo przyjęcia 
go albo też odrzucenia. Tak ho 
wiem postanowili zwycięscy. „Tak“ 
oznacza, że oświadczamy gotowość 
przyjęcia na siebie wielkich cig- 
żarów finansowych, których od 
nas sprzymierzeni żądają. „Nie“ 
oznaczałoby robotę niewolnika 
pod grożbą bagnetów nieprzyja- 
clelskich 1 zupełne zniszczenie 
niemieckiego Życia zospodarczeco, 
Byłoby to zarazem jeszcze więk- 
szą katastrofą dla politycznego 
bytu państwowego. Dla Niemiec 
zaś przedstawia to znaczenie 
większe, niż pieniądze i majątek. 

Wiem, że przyjęcie to pociąga 
za sobą duże następstwa.  Odpo* 
wiedzialność za skutki gospodar- 
cze ultimatum leży po stronie 
przeciwnej 

Byłoby rzeczą  bezsensowną 
powiedzieć „tak“ bez zdecydowa- 
nej i zupełnej woli uczynienia 
wszystkiego, celem spełnienia na- 
łożonych ciężarów. Musimy jed- 
mak żądać ażeby nam zapewniono |czenia, że wojska francuskie w żad- 
złagodzenie wykonania postano- |nym punkcie nie wkroczyły do za- 
wień londyńskich, Przez przyjęcie giębia Ruhr. Wszędzie znajdują się 


okupacją zagłębia Ruhry. Obawa, 
że może przyjść jeszcze raz do 
kupacji, niema żadnego uzasadnie- 
nia w ultimatum. 
Nie potrzebuję chyba żadnych 
dowodów na nzasadnienie faktu, 
że my godząc się ma tą do» 
niosłą decyzję, zwracamy 
swe oczy na Górny Śląsk. 
O GórnymliiŚląsku może decydo- 
wać tylko zwycięski plebiscyt. 
Chodzi nam głównie o to, ażeby 
rządy sprzymierzonych nie pozwo- 
liły na podjęcie 
skiej próby dokonania faktów, 
które  sponiewierają wszystkie 
prawa, jak również, ażeby nie po- 
zwolły na to, by teror polski o- 
debrał nam nasze prawa, polega- 
jące na traktacie wersalskim. 


ze strony pol- 


Wykonanie traktatu pokojowe- 
go, który Niemcom nakłada nie- 
mal nadludzkie ciężary, jest rów- 
nież i dla rządów państw sprzy- 
mierzonych świętym obowiązkiem, 
jak to wyraźnie uznał angielski 
prezydent ministrów. Ztego wzgle- 
du rząd niemiecki uważa za swój 
obowiązek polecić przyjęcie ulti- 
matum“. 


Wojska franuskle nie przekroczyły 

granity. 

*PARYŻ. 11 maja Havas. Wobec 
doniesienia dzienników niemžockich, 
jakoby wojska francuskie zajęły sze- 
reg punktów w Zagłębiu Ruhr., ag. 
Havasa upoważniona jest dłb oświad- 
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Czwartek 1% maja 1921 r. 


Jedynie wzmoc- 
a tem sa- 


one w pogotowiu. 
niono obsadę oddziałów, 
mem i oddziału w Mihlheim. 


Sankcje sprzymierzonych mają być 
tofnigte, 


NAUEN, 10 maja. 
Rad. Posel angielski w Ber- 
linie wyrazić miał opinię, że 
z chwiłą przyjęcia warunków 
ententy przez Niemcy, cofnięte 
będą dotychczasowe sankcje 
sprzymierzonych. 


Głosy prasy 
o odszkodowaniach. 


W „Revne des Denx Mondea* 
pisze Poincaré: „Gdyby Stany Zjedno- 
czone przyjęły na siebie gwarancję 
za dług niemiecki, mogłaby Francja 
ze spokojem zrezygnować z zajęcia 
ceł niemieckich nad Renem i z okn- 
pacji Ruhry. Ta gwarancja musia- 
łaby jednak wyraźnie być uznana i 
potwierdzona przez senat amerykań- 
ski, Mogłaby ona mniej więcej mieć 
formę przyrzóczenia, ale przyrzecze- 
nia, na które zgodziłby się senat, że 
Stany Zjednoczone wezmą udział w 
wykonaniu sankcji przeciw Niemeom, 
gdyby te ostatnie mie chciały speł- 
nić swoich zobowiązań, iże aż do zu- 
pełnego wykonania tych zobowiązań 
przez Niemey Stany Zjednoczone bę- 
dą trzymały w pogotowiu w Euro- 
pie odpowiednie środki działania, 

W braku takich gwarancji ze 
strony Ameryki, których się prawie 
spodziewać nie można, nie pozostaje 
Francji nie jnnego, jak zabezpieczyć 
się brakiem odpowiednich zastawów“. 

„Lauterne* pisze: „Gdyby opinja 
publiczna niemiecka w końcu uznała, 
że Niemcy coś płacić muszą, to opinia 
publiczna francuska „nznalaby, Że z 
przesadnych cyfr rachnnkowych trak- 
tatu wersalskiego co do odszkodowań 
niemieckich możnaby coś opuścić. 
Wtedy nadeszlaby chwila, że w obo- 
pólnem nczciwsm porozumieniu moż- 
naby cały problem odszkodowań roz 
wiązać”, 

„Jonrnće industrielle“ pisze: „Kam - 
panja Keynesa nie ma nic wspólne- 
go z idealizmem i poczuciem ludzko- 
ści, ona poprostu ma interes publicz- 
ny na oku. Niemcy mają być zwol- 
nione od gospodarczej zależności od 
Francji, aby tem pewniej wprządz je 
w rydwan interesów handlarzy man- 
czesterskich*. 

Skandynawskie „Socialdemokra- 
ten* piszą: „Zasadą, na której opie- 
rają się francuzi w kwestji odszko- 
dowań, jest nie moralne zobowiązanie 
Niemiec do odbudowy zniszczonej 
Francji, locz prawo zwycięzcy do 
haraczu ze strony zwyciężonego. 


(Pat). 


Francja ma prawo do zniszęzenią 
Niemiec, dlatego, že ona sama ocie- 
ka krwią z ran odniesionych? Francja 
w zetknięcin się z pruskim milita- 
ryzmem nie potrafiła się ustrzedz od 
zarążeniaą się nim, Wolność, zą któ 
rą, jak twierdziła, sama walczyła, 
uciska teraz tymi samymi środkami, 
którymi Niemcy przed 6 laty chcieli 
świat zdobyć, Prasa francuska od- 
rzucą propozycję niemiecką, jako nie 
do przyjęcia, mimo że wyobrażenia 
niema jeszcze o jej treści, 

Usposobienie we Francji żąda za- 
stosowania środków, którymi rany 
Francji uleczyć się nie dadzą, Wła- 
ściciele zniszczonych domów żadnej 
z tego nie mają korzyści, że Francja 
wyrzuca włąsne pieniądze, aby ob- 
sadzić obszary niemieckie. To spro- 
wadza jeszcze tylko większe zabu- 
rzenia w finansach francuskich i nieu- 
leczalny chaos w stosunkach gospo- 
darczych świata“, 


=ar 


Nowi wojewodowie, 


Naczelnik Państwa postanowie- 
niem z dnia 23 kwietnia r. b. mia 
nował Edmunda Jarystowskiego — 
wojewodą stanisławowskim, Kazi 
mierza Grabowskiego — wojewodą 
lwowskim, dr. Kazimierza Gałec- 
kiego — wojewodą krakowskim, Ka- 
rola Olpińskiego — wojewodą tar- 
nopolskim, a 


L W 6 aut. dramacie: 


| {i 
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Wkrótce. 


Uspokojenie Górnego Slaska. 


Slask wraca do pracy pokojowej. 


BYTOM, 11 maja. (Pat). Dyk- 
tator powstania Wojciech Korfanty 
i komitet wykonawczy, złożony z 
przedstawicieli wszystkich „ pol- 
skich stronnictw politycznych na 
Górnym Sląsku, wydał następują- 
cą odezwę: 

Rodacy! Waleczne, uzbrojone 
hufce Indu górnośląskiego osią- 
gneły walne zwycięstwo, Wywal- 
czyły nam wspólnie z wami, któ- 
rzy samorzutnie chwyciliście się 
broni strejku generalnego w po- 
szanowaniu woli ludności córno- 
śląskiej na G. Sląsku, wyrażonej 
dnia 20 marca podczas plebiscytu, 
Pomiędzy komisją koałie'jną, a 
kierownićtwem ruchu zbrojnego, 
stanął układ pozwalający nam 
spokojnie patrzeć w przyszłość, 
Czas powrócić do życia mor- 
malnego i przedewszyst 
kiem czemprądzej należy 
podjąć pracę. Wszystkię ko- 
palnie, huty, słowem wszystkie 
warsztaty pracy na G. Slasku po 
winny być ezemprędzej urucho- 
mione, aby pokazać światu, który 
cały na was ma oczy zwrócona 7 
podziwem, że nietylko walczyć, 
lecz przedewszystkiem pracować 
i życie gospodarcze organizować 
umiemy. Zostają pod bronią je- 
dynie ci, którzy pełnią służbę w 
organizacjach wojskowych po- 
wstańców. K 

Ci do pracy nie wracają i wy- 
trwają na posterunku w myśl roz- 
kaza swej przełożonej władzy, Od 
dnia dzisiejszego niczyja wolność 
osobista nie może być zagrożona. 
Bez względu na narodowość 
wyznanie i stanowisko spo- 
teczne, wszyscy na terenie 
przez nas okupowanym są 
wolnymi i równymi wobec 
prawa obywatelami, V zywa- 
my was robotników i was dziel- 
nych powstańców, abyście przede- 
wszystkiem zapewnili swobodę 
rnchu urzędników, przedsiębiorstw 
przemysłowych, aby razem z nami 
ochoczo i w zgodzie rozpoczęli 
pracę dla dobra kraju. Wzywamy 
także wszystkich urzędników na- 
rodowości niemieckiej, aby rozpo: 
częli pracę, aby każdy na zajmo- 
wane przez nieco stanowisko po 
wrócił, gwarantując im niniejszym 
wolność osobistą, wolność wyzna- 
nia i przekonań politycznych, 
nietykalność ich mienia, słowem 
znpełne równouprawnienie z oby- 
watelami narodowości polskiej. — 
Pamiętajcie, że od dziś pra- 
cujecie już dla społeczeń- 
stwa polskiego. Nie wolno na- 
rusząć samowolnie niczyjej włas- 
ności prywatnej, nie wolno bez 
prawnie wdzierać się do domów 
swoich współobywateli, urządząć 
rewizji lub dokonywać bezprawnie 
rekwizycji Zaznaczamy, że st» 
rowemi karami wojennemi 
karani będą wszyscy ci, któ- 
rzy swoich współobywateli 
od pracy powstrzymują, do 
dalszego strejku nakłaniają 
naruszają prawa wolności i włas- 
ności swoich współobywateli, a 
karami temi w myśl prawa wo- 
jennuego Są: śmierć przez rozstrze: 
lanie lnb długotrwałe więzienie, 
Zachowajcie ład i porządek. 
Bątźcie bezwzględnie posłuszni 
waszym władzom, Godziua wol 
ności wybiła. Stajemy się pana- 
mi własnego domu, bądźmy mą- 
drymi i roztropnytmi gospodarzami. 

Miejsce postoju, dnia 10 maja 
1921 r. Podpisano: Wojciech Kor 
fanty, komitet wykonawczy: Kle- 
mens Borys, Józef Rymer, Fran- 
ciszek Boguszczak, Wiktor Rum- 
fel, Kdward Rybasz. 

Wszystkie polskie związki za- 
wodowe w związku z powyższą 
odezwą wydały do robotników o- 
dezwę wzywającą ich do natych- 
miastowego podjęcia pracy dla 
dobra własneso, dla dobra kraju 
i dla dobra Polski. sasteśmy wol. 


nymi obywatelani—mówi odezwa 
—pokażmy czynem i pracą, że się 
rządzić umiemy. Ktobv nie zasto- 
sował się do wresavja, Odezwą 
ta zagraża mą wykluczeniem z or- 
sanizacji 

Odezwa wydana zostala w Ka- 
towicach dnia 10 waia, a podpi- 
sali ją przewodłticząry wszystkich 
związków zawodowych, 


Radoi na Górnym Śląska, 


BYTOW, 11 maja (Pat.) Dzień 
11 mają był na esthkm obszarze 
G. Sląska zajętym przez powstań 
ców Świętem narodowem. Na skii- 
tek odezwy p. Korfantego i ko- 
mitetnu wykonawczego oznajmiają* 
cej, że między komisją sojnszni* 
czą a Naczelnem dowództwem: 
stanął układ korzystny dla Polski, 
ludność polska spontanicznie za* 
rządziła wszędzie uroczysta oh 
chody, w miejscowościach do któ 
rych wiadomość doszła wa wtorek 


obchody odbyły się tesoż dzi 
po połodniu. Noc z wtorku na 
środę święcono uroczyście. Ro- 


botnicy polscy strzelali na wiwat 
z możdzierzy. Dzwony biły wo 
wszystkich Kościołach, Grały rós- 
nież syreny fabryczne. Mieszkania 
polaków oświetlone, byly całą noc. 
Ludność wnosiła okrzyki na 
cześć Polski i powstańców. We 
środę odbywały sią nabożeństwa 
w kościojąch a popołudniu wiece 
pod gołem niebem. Po wiecach 
odbyly się pochody ze sztaydar?- 
mi, w których wzięło udział akulv 
pół milj. ludności, We ożwartek 
robotuicy wracają do pracy. 


Lartąd Katowit. 


BYTOM, 11 maja (PAT). W Ka- 
towicach utworzył się komilet pa- 
rytetyczny złożony w połowie z 
niemców w połowie z polaków 
mający za zadanie  aprowizację 
miasta 1 wywieranie wpływu na 
uspokojenie ludności. 


Rady robotnicza na 6. Sląska, 


SOSNOWIEC, 11 maja. (Polpr.). 
Na kopalniach sformowaiy sią za- 
rządy lokalne w tak zw rad zakła- 
dowych (Betribsrate), Llóre całko- 
wicie opanowały kopalnie, W sklad 
rad wchodzą przedstawiciele wszyste 
kieh kierunków Ch. D, N., P. Ra 
P.P.8. i komuniści polscy i niemiec- 
cy. Rady zakładowe są w ścisłym 
kontakcie z lokalnym rządem górno- 
śląskim, ale mu sig pie podporząd- 

A 620 


kowują. Są one nieufnie 
nastrojoni do wszelkich poczynań 
dyplomatycznych tak polskich, jak 


1 obcych. Nie wierzyc w długotrwa- 
łość rozejmu nie chcę wyzbywać 
się broni, 


Przeciw: Rorfzetoziu. , 
WARSZAWA, 1] „aja. (Tele- 
fonem). Dowiadujemy się od osób, 
przybyłych z Górnego Sląska, z 
części, zajętej przez oddziały pow- 
stańcze, że wśród szerokich mas 
ludności robotniczej i wiejskiej 
powstał ruch przeciwko dyk- 
taturze pana Korfantego. — 
W związku z tym utwoczono ko- 
misję wykonawczą, do której we- 
szli przedstawiciele P, P. 8., N. 
P. R. i ludowców, a mianowicie: 
posłowie Rymer, Biniszkiewicz i 
Gregorczyk. 


Niemieckie składy Droni. 


BYTOM, 11 maja. (E. Expr.) 
Przy zdobywaniu królewskiej Hu- 
ty znaleziono u niemców 27 skrzyń 
dynamitu. W Gliwicach wojska 
koalicyjne wykryły u niemców 15 
kulomiotów i 300 karabinów: 

A 


Nr. 128 s 


W sprawłe aprowizacji miasta. 


(k) Wobee tego, że urzedy pań- 
stwowe żądają regulowania nale- 
żności za prolukty kantyngentowe 
z góry, co wymagałoby setek mil- 
jonów marek i przekracza mo- 
żność płatniczą gminy, magistrat 
wystąpił do władz z wnioskiem o 
przyjęcie przez urzędy państwowe 
rozdziału produktów kontyngen- 
„towych pomiędzy ludność. 


Z Sejmiku łódzkiego. 


(k) Obrady nad budżetem sej- 
miku łódzkiego na rok 1921 trwały 
przeszło dwie godziny, ostatecz- 
nie budżet ten w sumie marek 
38,069,478 został całkowicie za- 
twierdzony. 

Wniosek posła Kwiatkowskiego, 
dotyczączy skasowania niektórych 
posad w wydziale powiatowym, 
zebrani postanowili przekazać do 
rozwążenia wydziałowi powiato 
wemu. 

Następnie rozpatrywano i przy- 
Jeto statut opłat od procentów 
budowy dróg referowany przez 
inż. Folkierskiego, oraz uzupeł- 
niono uchwałę sejmiku z d. 18-go 
lutego r. b. w sprawie nabycia 
tlnozki samochodowej. 

Do Komitetu związku wydziału 
handlowego wybrani zostali pp. 
Jan padł ze Zgierza, Stani- 
sław Wojciechowski ze Zeierza i 


wielki wiee chłopski w sprawie 
Góruego Sląska, organizowany 
przez Polskie Stronnictwo Luto 
we. Przemawiać bLędą poslowie 
Stolarski, Kwiatkowski i 
tor „Gazety Ludowej* — L. Wy- 
rzykowski, 


Wycieczka Tow.Krajoznawczego, 


(k) Sekcja wycieczkowa towarzy- | 


stwa Krajoznawczego urządza w dn. 15 


i 16 b. m. zbiorową wycieczkę do Li-| 4 


skowa i Kalisza. Zapisy przyjmuje biu- 
ro Tow. (Aleje Kościuszki 17), w czwar- 
tek i piątek bieżącego tygodnia od g 
7-ej do 8 i pół popołudniu. Liczba o- 
sób ograniczona. Wyjazd nastąpi z 


dworca Kaliskiego w sobotę dn. 14 bm. | jeg 


o g, 7-ej popołudniu. 


c 


Wypadki. 


(k) Żądni wrażeń dopey. Józefa 
Florczak, zamieszkała przy ulicy Roki- 
cińskiej nr. 9, zameldowała policji, że 
syn jej 14-letni Leon, zabrawszy różne 
rzeczy i parę tysięcy marek, uciekł z 
domu i cog go nie odszukano. 

Józefa Konin, zamieszkała przy ul. 
Łowickiej nr. 4, zgłosiła się do komi- 
sarjatu, oświadczając, że syn jej 11-let- 
ni Edward zabrał garderobę, bieliznę i 
różne rzeczy oraz okolo 2000 marek i 
znikł bez wieści. Zbiegłych policja po- 
szukuje. 


(k) Ujęcie zbiega. Wczoraj na ul: 
Bazarnej około domu nr. 10 ujęto po- 
szukiwanego oddawna przez żandarme- 


rję Zygmunta Pawlickiego, żolnierza 50 
putku piechoty, który zbiegł podczas 
transportowania go do więzienia. Paw- 
lickiego okuto w kajdany i przeprowa- 
dzono do urzędu śledczego przy żan- 
darmerji. F 
Podrzutek, Przy ul. Staro-Zarzew- 
skiej nr. 45 znaleziono dziecko, podrzu- 


Antoni Ryðlewicz z Chojem Do 
komisji do spraw podatku prze- 
mysłowego wybrani zostali pp. 
Radomiński i Grywacz, oraz jako 
zastępcy pp. Stiller i Bijasiewicz! 


Zmiana godzin zajęć. 


(k) Przez miesiące letnie praca 
wa wszystkich biurach masistratu 
trwać będzie od godz. 8 i pół 
rano do 8 po południu. 


Nagrody dla dziennikarzy 
polskich. 


P. Adolf Peretz, długoletni re- 
daktor „Gazety Losowań*— złożył 
w T-wie literatów i dziennikarzy 
polskich w Warszawie 25.000 mk. 
na fundusz nagród dla dziennika- 
rzy polskieli, poświęcających sią 
przedewszystkiem sprawom g0s- 
podarezym. Fundvsz* ten po z!aniu 
go z uprzednio utworzonym przez 
p. Peretza funguszem stypendjal- 
nym wynosi łącznie 63.500 marek 
w 6 proc. obligach © m. st. War- 
szawy. Odsetki (z realizacji kupo- 
nów) mają być wypłacane corocz= 
nie przez zarząd T-wa według u- 
znanią, 

Pierwsza nagroda mą być wy- 
płacona w lipca r. b. 


Organizacja kasy chorych. 


Naczelny lekarz organizującej się 
kasy chorych m. Łodzi dr. Henryk Klu- 
szyński, przyjechał już do Łodzi i urzę- 
duje w biurze centralnem kasy chorych 
w domu przy Alei Kościuszki N 1 (Tel. 
M 1635). Dr. Kłuszyński przyjmować bę- 
dzie codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, od godziny 12-ej do 1-ej popo- 
ludnin. 


Tydzień Czerwonego Krzyża”. 

Na terenie całego Państwa Polskie- 
go od dnia 22 do 29 b. m. zostaje zor- 
ganizowany tydzień „Czerwonego Krzy- 
ża”. Zaznajomienie szerokiego ogółu 
z ideologja „Czerwonego. Krzyża”, jego 
dążeniami i potrzebami, werbowanie 
członków. zbieranie ofiar w naturze i 
gotowiźnie — oto cele „Tygodnia Czer- 
wonego Krzyża”, A 

Łódzki oddział przystępuje również 
do nutządzenia tygodnia i w tym celu 
zwołuje organizacyjne zebranie komite- 
tu na czwartek 12 b. m. o godz. S-ej 
popoł. w lokalu własnym przy ul, Piotr- 
kowskiej 96. 


Patrol sanitarny. 


(k) Zorganizowany przy Tow. 
Czerwonego Krzyża (Oddział łódz- 
ki) pałiol sanitarny, ze starszą 
Biostrą panuą Wandą Ładziną na 
czele, udał się na Górny Sląsk, 
zabierając zo sobą różne arty- 
knły żywnościowe, jak cukier, 
mleko skondensowane. kakao, ka- 
wę i wino, nadto różne środki 
opatrunkowe, przyrządy, medy 
kamenty i środki lekarskie oraz 

elizne. przeznaczone specjalnie 

powstańców I ich rodzin, 


Wielki wiec chtopski. 


Q) W dniP 16 maja, o godz. 
12 w południe, odbelzie się w 


cone przez osobę niewiadomą. Dziec- 
ko odesłano do żłobka, przy ul, Bocz- 
nej nr. 5. 


Miljonówki 
„Głosu Polskiego" 


W miesiącu-majn pomiędzy 


Cywartek 12 maja 1921 r. 


redak- | 8 


z] 


z domu żałoby przy ul. Andrzeja 39, 


jer Heiman 


Estuipiec; 


po dtugich i-ciężkich cierpieniach zmarł dnia 10 b m., przeżywszy lat 62. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, dnia 12 maja, © godzinie 2-ej, 
o czem ząwiadamia w giębokim smutku pogrążona 


RODZINA. 


niemców aby przy wykonaniu opcji na} Jf% 


rzecz Polski miały ingerencje konsulaty | > 


niemieckie, 

Polska stoi na stanowisku, że w 
Niemczech przy opcji na rzecz Polski 
wyłącznie kompetentne są konsulaty 


polskie w myśl artykułu 278 traktatu kas 


wersalskiego, w Polsce zaś na mocy 
ogólnych zasad tylko władze polskie. 
W sprawie ochrony optantów doszło na 
ogół do porozumienia. Polska żąda tyl- 


ko, aby warsztaty wytwórczości, jak za- EB 


kłądy przemysłowe, gospodarstwa rol- 
ne it, d. pozostały w takim stanie, że- 
by wytwórczość tych warsztatów nie 


ucierpiała a mianowicie aby między MU: 


przedmiotami wywożonemi nie były ar- 
tykułów, które są lub były kiedyś czę- 
ścią nieruchomości, np. zboże. 

W kwestjj podatków strony ugo- 
dzity się w ten sposób, że rezygnują z 
pobierania t, zw. kaucji podetkowych 
pobieranych w Niemczech na podstawie 
tak zw. (Steuerfluchtgesetz). Pozatem 
strona polska żąda jeszcze zwolnienia 
optujących na rzecz Polski od t. zw. 
podatku wojennego i Reichsnotopfer. 
W końcu osiągnięto porozumienie co 
do stosunku do tych obywateli, którzy 
przed ugodą przenieśli się z jednego 
kraju do drugiego. 

Co do strony zasadniczej sprawy 
opcji rząd polski stoi na stanowisku, 
że na podstawie art. 278 traktatu wer- 


prenumeratorów „Głosu Pol- salskiego upoważniony byl do jedno- 


skiego* zostaną rozlosowane 
dalsze trzy „miljonówki* 


Rozlosowanie ich odbędzie 
się dnia 12 b. m. t.j. w przy- 
szły czwartek w administracji 
„Głosu*, Udział w roz- 
losowaniu wezmą tylko 
ci prenumeratorzy, któ- 
rzy do dnia tego zapta- 
ca bezpośrednio w 
administracji pisma 
(Piotrkowska 106) pre» 
numeratę za m. maj i 
ewent. zaległości. 


Q odezyszczenie, Wielkopolski z niemców 


Sprawa opcji. 

Protokuł rokowań opcyjnych prze- 
dłożony komisji aljanckiej zawiera pun- 
kty, co do których osiągnięto porozu- 
mienie oraz punkty sporne. Sprawę tę 
omawiać będzie komisja aljancka w Pa- 
ryżu prawdopodobnie jeszcze w majty 
ona też poweźmie ostateczne uchwały 
w tej sprawie. 

Z punktów rozbieżnych podkreślić 
należy przedewszystkiem ten, że Niem- 
cy wbrew wyraźnym przepisom traktatu 
wersalskiego domagają się, aby wszyscy 
niemcy, a więc i ci także, którzy po 
pierwszym stycznia 1908 roku zamiesz- 
kali na terenie opcyjnym, choć tam się 
nie urodzili, mieli prawo opcji. 

Drugim punktem spornym jest roz- 
szerzanie przez niemców pojęcia „za- 
mieszkiwania” na tych wszystkich, któ- 
rzy na obszarze opcyjnym posiadają ma- 
jętność ziemską, zakład handlowy, prze- 
mysłowy i t d, a stale mieszkają w 
Niemczech. Pojęcie takie jest obce 
ustawodawstwom europejskim, a szcze- 
gólnie francuskiemu i angielskiemu. Po- 
zatem panuje żasadnicza rozbieżność w 


sali Rady Miejskiej (Pomorska 16)lstanowisku polskiem to do żŻadania 


stronnego jej uregulowania i że aż do 
ratyfikowania umowy opcyjnej można w 


ć » Po- dalszym ciącu dokonywać opcji. Jeżeli 
siadające następujące numery : | rząd polski zawierał umowę opcyjną, to 


jedynie dla tego, żeby uregulować spra- 
wy związate z tą kwestją i ustalić te- 
chniczne ich przeprowadzenie, 


Powstanie na Wkrainie, 


—0)0— 


Z Ukrainy nadchodzi szereg in- 
formacji, dotyczących walk powstań- 
ców ukraińskich zsowietami — w po- 
wiatach jampolskim, bracławskim i 
olgopolskim. 

W rejonie, który jest obecnie te- 
atrem walk, rozlokowaną była z koń- 
cem kwietnia 12-ta dywizja piechoty 
sowieckiej i ta padła przedewszyst- 
kiem ofiarą wściekłości włościaństwa, 
gdyż w ciągu kilku dni została do- 
szczętnie zniesioną. Uratowało się 
tylko około 250 czerwono-armiejców. 

Powstańcy wprowadzili do tych 
walk nowy systęm, który polega na 
tem, iż zamiast otwartej walki z 
żołnierzem, polują oni na poszcze- 
gólnych dowódców, których mordują 
z zupełną bezwzględnością, szerząc 


w ten sposób dezorganizają wśród) 


wojska sowieckiego, a paniczną trwo- 
gę u naczelników innych oddziałów. 

A trzeba dodać, że walka jest 
tem łatwiejsza, iż powstańcy posia- 
dają obecnie do swojej dyspozycji 
dostateczną ilość karabinów maszy= 
nowych i armat. 

Na pomoc 12-ei dywizji została 
rzucona co prawada już nieco za- 
późno, 16-ta dywizja piechoty; którą 
niebawem spotkał ten sam los, gdyż 
została zniszczona przez powstańców. 

Wtedy zawezwano na „front“ 
60-tą dywizję piechoty, używaną 
specjalnie do tłumienia wszelkiego 
rodzajn powstań. Na ezele tej gru- 
py stoi osławiony z „czasów inwazji 
bolszewickiej w Galicji czerwóny a- 
taman Kruczkowski, s 

Los Kruczkowskiego byl jednak 
równie smutny, jak i jego poprzed- 
ników. Zaledwie bowiem dnia 28 
|kwietnią przybył ze swą dywizją na 
/stację Bar. w okolicy Żmerynki. już 
na drugi dzień został zamordowany. 

Mianowicie nieznaczny oddział 


Dnia 11-go maja r. 
jedyny ukochany synek 


sp. 


Jerzyk dan Horis 


przeżywszy zaledwie 10 miesięcy. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ulicy 
Siemciówicza Ni 4 na stary cmentarz katolicki, odbędzie sią 
dnia 1? b m. o g. 8-ej po południu, o czem zawiadamiają 


w ciężkim smutku pogrążeni 


powstańców w stosownej chwili na- 
padł i otoczył cały sztab Kruczkow- 
skiego, który wraz z dowódcą wy- 
bito do nogi. Wraz z nimi zamor- 
dowano też kilku działączy Z t. zw. 
„osobnego oddziału*, t. j. członków 
wojskowej czerezwyczajki, Łatwo 
zrozumieć wstrząsające wrażenie, ja- 
kie wywarła zagłada. komendantów 
na czerwonoarmiejców, którzy maso- 
wo rozpoczęli ucieczkę, byle jaknaj- 
predzej wydostać się z tego „nkraiń- 
skiego piekła“. Resztki wszystkich 
trzech dywizji odwołano na tyły, 
(nie wynosiły one więcej, ponad 750 
lndzi), a zamiast nich posłano na 
front 21-szą i 24-tą dywizję piecho- 
ty. Czy te wojska będą szczęśliwsze 
od poprzednich, — wątpliwe, gdyż 
powstańcy wykazują tym razem za- 
równo ogromnie silną organizację woj- 
skową, jak i kontakt zludnością na ca- 
łej Ukrainie. W yszkolenie całej iudno- 
ści jest tak wielkie, że gdy tylko 
znikają oddziały  nieprzy acielskie, 
natychmiast powracą normalny ruch 
i praca, tak, że niktby nie mógł za- 
uważyć ślądu wojny. Gdy tylko wra- 
cają bolszewicy, powstańcy wyrasta- 
ją, jak z pod ziemi. 

O zaciekłości walk świadczy fakt, 
iż podczas tych, kilkanaście dni li- 
czących, walk spalono 18 wsi, a gcha 
kanonady zarówno armatniej, jak i 
karabinów maszynowych, słychać by- 
ło w ostatnich dniach w całym po- 
wiecie podolskim. 


Komunikat. 
Ze Stowarzyszenia Techników. 

W piątek 13 b. m. o godz. Seej 
wiecz, wygłosi w lokaln Stowarzy- 
szenia Techników p. Walenty Kop- 
czyński bardzo interesujący odczyt 
na tamat: 

„O pociągach pancernych“. 
O'jaknajliczniejsze przybycie człon 


ków oraz gości wprowadzonych 
uprasza ZARZĄD, 
Nadesłane. 


Dla sprawy górnośląskie 

Komitet Plebisoytowy Okr. 1. 
kiego w ubiegłym miesiącu przu 
Iwią część zebranych fundnszóv 
sumie 10 miljonów marek do dy 
pozycji Centralnego Komitetu PI 
biscytowego w Warszawie, za © 
przewodniezący Centr. Kom., mar 
szałek Trapczyński złożył ofiarodaw- 
com łodzi i okręgu serdeczne po- 
dziękowanie. 

Do kasy SNe poet Plebiso. 
|PP'yneły pstalnio następujące wig 
ksze suiny: 


Rodzice. 


Od Komit. Pl. w Pabjanieach 
mk. 100607,40 
Od Komit. Loterji Pl. Praeown. 
Tramwajów Łódzkich, jako zysk ze 
sprzedaży losów loterji „Miljonó- 


wek“ 1.200000.— 
Od p. Stanisława Ohodkowskiego 
10000.— 


Od 25 pracowników Eektrowni, 
zebrane na imieninach „Stanisława* 
Zebrane na wiecu protestacyj- 
nym w dn. 8 maja w ogrodzie Stow. 
Majstrów Tkackich, Przejazd X 1, 
(20 rb. carskich, 4 mk. niemieckie) 
i mk, pol. 27288.— 
Zebrane tamże na wiecu młodzieży | 
w dn. 9 maja 8746— | 
Urząd Gm. Gospodarz 24592.— , 
Od robotników i rzemieślników 
Tow. Ako Ludw. Geyera 145000.— | 
Obywatelski Kom, Obrony Pań- 
stwa na powiat łódzki za pośredni- ' 
ctwem dyrektora Tow. Rolniczego, 
p. Szamowskiego, oświadczyło goto- 
towość wpłacenia na powstańców 
górnośląskich 1*/, (półtora) miljona , 
marek. Po poroznmieniu się z p. 
Szamowskim za powyższą sumą Tow. 
Rolnicze nabędzie niezwłocznie jeden 
wagon kaszy jęcziniennej. słoniny i 
bydła, w cełuwysłania ną Górny Sląsk, | 


Kom. Pleb. Okr. Łódzkiego. 
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Wiersze księdza Kneippa. 


Oktawa. 


Ach patrzaj jakie te dziewczę jost cudne, 

O patrz co za cera delikatna i biała, 

Jnko marzenie senne, wzniosłe, cudne 

Ach to jest pięzność przecież doskonała! 

Czomu to ona tak przepiękna całą, 

A więc odpowiem swym jednym słowem. 

Iž myje się mydłem Tormentylowem Ke. Kneippa. 


I 


Prawdziwe tylko z podpissm R. WŁODARSKI, War- 

szawa, liowo-Karmelicka I. Do nabycia we wszyst- 

kich sklepach perfumeryjnych, aptekach i a 
dach aptecznych. 259—1 


Zdolna i doświadczona 
pedagog ezka, 


studentka 6-g0 semestru, peszum" 
kuje komdycji w domu inteli- 
ntnym na wyjazd na letnie ferje. 
Łaskawe oferty do admin. „Gło- 
olsk.* sub „Kondycja*. 58-4 


srzeciągu 10:4 minut 
„offywam na sposób zagraniczny 


¿ tetograiję do paszportu 


m km mk. w Zakładzie Fotograficznym 
Plotrkowska 84, w podwórzu. 85 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
12 maja 1921 r. 


Umowy handlowe Rosji 
sowieckiej. 


Prawie jednocześnie zawarła Ro- 
sja traktat handlowy z Anglją i Niem- 
cami. Bezsprzecznie jest to duży 
tryumf dyplomatyczny, który bę- 
dzie miał poważne znaczenie dla 
wzmocnienia zewnętrz. i wewnętrz- 
nej sytuacji politycznej Rosji. 

Przedewszystkiem traktat z An- 
glją stanowi de fącto uznanie rzą- 
du sowieckiego. To, że dominu- 
jące pod względem handlowo-prze- 
mysłowym państwo pierwsze za- 
warło umowe handlową z Rosją, 
stanowi fuż punkt zwrotny całej 
polityki gospodarczej świata wobec 
sowietów. 

O tej nmowie angielsko ra- 
syjskiej wyraża ciekawą opinie 
oryan niemieckiego zwiazku eks- 
porterów „Deutscher Aussenhan- 
del* pisze, że „najbardziej rodne 
uwaci jest, jż rząd angielski 
przeciwstawił sin ta wmową po- 
lityce swago sojusznika, Francji, 
gdyż w umowie niema, zupełnie 
mowy 6 uznanin dawnych dłuców 
państwowych Rosji. Żaden rząd 
francuski nie może wejść w sto- 
sunki, ani wznać Rosji sowieckiej, 
dopóki nie będą zagwarantowane 
przez nią procenty i amortyzacja 
wierzytelności franenskich w Rosji, 
wynoszących przeszło 20 miljar- 
dów franków. Jednakże Anelja 
nie uważała za stosowne wziąć tego 
pod uwage, a dała swemn sojnsz- 
nikowi, jako rekompensatę daleko 
idące przyrzeczenia w postaci 
sankcji ekonomicznych”. 

Miarodajne dla podpisania u- 
"mowy były dwa motywy. Prze- 
|dewstkim miało ta zabezpieczyć 
interesy angielskia na wschodzie 
przez propagandą bolszewicką. 
Stanowi jeszcze kwestje, czy bol- 
szewicy dotrzymają swego przy- 
rzeczenia i powstrzymają się od 
wszelkiej agitacji w Azji. Na- 
stępnie szło Anglji o to, aby, u- 
przedzając powrót Rosji do go- 
spodarstwa światowego, zapewnić 
tam sobie pierwszeństwo i zdo- 
bić monopol. 

Poważne znaczenie miała rów» 
nież obawa, aby Niemcy nie od- 
zyskały decydującego stanowiska 
na wschodzie Europy, ułatwionega 
przez ich położenie geograficzne 
jj zamknięcie zachodnioh rynków 
zbytu przez sankcje. Po trzecie 
nmowa dawała sposobność aby 
przedstawiciele 1 agenci angielscy 
znowa mieli prawo pobytu w 
Rosji i mieli przytym okazję, jak 
dawniej, wpływać na bieg polityki 
rosyjskiej w myśl, interesów 
Anglji. 

Nie można jeszcze przewidzieć, 
czy umowa ta będzie miała po- 
ważne znaczenie ekonomiczije, 
Rosyjski zapas złota znacznie się 
zmniejszył, gdyż, jak twierzą rze- 
czaznawcy, jest tam jeszcze tylko 
około 250 miljonów rubli złotych, 
a komisarjat do handlu zewnętrz- 
nego niema do dyspozycji odpo- 
wiednich zapasów towarów, któ- 
rymi możnaby zapłacić za import. 
Jednakże w Londynie mają na- 
dzieję zdobyć, w związku z umo- 
wą, wszelkiego rodzaju koncesje 
przemysłowe i komunikacyjne. 

Umowa rosyjsko niemiecka jest 
dotychćzags prowizoryczna, Za- 
wiera óna, obok umowy w sprawie 


wymiany jeńców wojennych, u- 
mową 0 prawach wzajempych 
przedstawicieli i obywateli obu 


państw. Ta druga umowa roz- 
Szerza swe ramy i ze względu na 
polityczne i handlowe przedsta- 
wicjelstwo. 

W sprawie umowy handlowej 
z Niemcami pisze urzędowy dzien- 
nik ekonomiczny sowdepji co 
nastepuje: 

„Na jakich podstawach ma być 
zawarta umowa? O umowie cel- 
nej nie można mówić, gdyż Rosja 
me podniesie cła po upaństwo- 
wieniu handlu zewnętrznego. Przy- 
znauie wzajemnych przywilejów, 
które stanowią  obecole rdzeń 
uowych umów handlowych, również 
bie posiada wiele sensu, gdyż 
walka konkurencji zagranicznej 
Da rynkach rosyjskich nie może 
mieć miejsca, Z chwilą przejścia 
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przez zranieę wszelkie towary są 
aib e i nie może być 
mowy 0 ich wżajemnem różnicz- 
kowaniu; państwa zagraniczne 
mają więc jednakową możność 
konkurencji nawet bez specjalnych 
przy wilejów*, 

Bardzo ciekawe jest, iż ozy- 
nione są poważne zastrzeżenia w 
sprawie opieki i wpływów pmi- 
stwa niemieckiego nad eksportam 
do Rosji. 

Gazeta zaznacza, iż niemcy bę- 
dą musieli ciągle podnosić ceny 
swych wyrobów, wskutek ogrom- 
nej kontrybucji, jaką muszą wy- 
płacić, dzięki czemu ceny importu 
znacznie przewyższą ceny na ryn- 
kach wewnętrznych. Rosja nie jest 
w stanie płacić ogromnych cen 
importowych, aby tym sposobem 
pokrywać pośrednie odszkodowa- 
niemieckie. Będzie dla niej o wie- 
le korzystniej zawierać umowy z 
firmami niemieckiemi na gruncie 
wolnej konkurencji. lngerencji rzą- 
du należy w każdym razie unikać. 
Znaczy to, innemi słowy, iż w sto- 
sunkach zewnętrznych bolszewicy, 
odrzucają swe metody, jeśli im to 
jest niewygodne. Rosja przywróci- 
ła ostatnio częściowo wolny han- 
del zbożem, kartoflami i sianem. 
Jeśli Rosja pod wpływem złej sy- 
tuacji ekonomicznej wprowadzi w 
całości wolny handel, to zwiększą 
się znacznie widoki zadrzerzgnię- 
cia stosunków handlowych z bol- 
szewją. 


Przemysł i handel polski. 


[| Realizacja pożyczek 
państwowych. Polska Krajowa 
Kasa pożyczkowa podaje do wia- 
domości wszystkich  zainteresowa- 
nych, że zgodnie z ogłoszeniem 
swoim  zatmieszczonem w Nr. 51 
„Monitora Polskiego“ z dnia 4 
marca 20 r. przystępuje obecnie 
do realizacji wszystkich pięciopro- 
centowych asygnąt polskiej poży- 
czki państwowej z r. 1918 zasta- 
wionych we wszystkich oddziałach 
P. K. P. a dotychczas niewykupio- 
nych. Osoby pragnące zamienić 
wspomniane asygnaty na 5 proc. 
długoterminową pożyczkę państwo- 
wą w r. 1920 będą to mogły jesz- 
cze uskutecznić o ile niezwłocznie 
przedstawią kwiiy zastawowe we 
właściwych oddziałach P. K. P. 
(Pat) 


[] Zjazd kupiectwa pol- 
skiego w Poznaniu. W Po- 
znaniu rozpoczął obrady zjazd ku 
piectwa polskiego z województwa 
poznańskiego. Wypowiedziąno się za 
wolnym handlem oraz za zniesie- 
niem kooperatyw subwencjonowa- 
nych ppzez rząd. 


* Dlaczego Polska nie 
dostarcza Łotwie nafty? — 

Godną uwagi jest okoliczność, 
że Łotwa, która sąsiaduje z Pol- 
ską, naftą na pokrycia całego 
swego zapotrzebowania sprowa- 
dza z Ameryki, a nie z Polski, 
Obok lepszej jakości nafty ame- 
rykańskiej i obok ścisłości w wy- 
konaniu dostaw, jaką Ameryka 
gwim odbiorcom owarantuje, nie 
najmniejszą rolę gra ta okolicz- 
ność, że Polska wcale nie ubiega 
się o dostawą dla Łotwy, bo cho- 
dzi nam tylko o dostawę dla od- 
biorców z wysoką walutą, do któ- 
rych Łotwa zaliczyć się nie może, 
jakkolwiek jej waluta jednak jest 
wyższą ad polskiej. Pozatem od- 
stręcza Łotwę od zamówień nafty 
z Polski brak eystern w taborze 
kolejowym polskim i niepewność 
stosunków transportowych na pol- 
skich kolejach. Dwukrotnie pró- 
bowała Łotwa zeszłego roku spro- 
wadzić naftę z Polski, ale za 
pierwszym razem transport spóź: 
uił się o 8 miesiące, a za drugim 
razem dostarczoną była tak nikła 
ilość cystern, że Łotwa ledwie 
była w stanie go swoje kosz: 
ta irachtowe tak preliminowane, 
jak i nieprzewidziane. 


[| Nowe emisje akcji. „Ka- 
liskie Towarzystwo Akcyjne dla 
Handlu Materjałami Rulowlanemi* 
powiększa kapitał zakładowy o 
6.500.000 mk. czyli do 7.500.000 
mk. drogą emisji 2.000 akcji III 
emisji 1 4.500 akcji IV emisji po 
1000 mk. każda nominalnej war- 
tości. 

„Warszawsko-Gdańskie Towa- 
rzystwo Handlowo - Zastawowe* 
podwyższa kapitał zakładowy o 
30.000.000 mk. t. j. do wysokości 
50.000.000 mk, przez emisję 30.000 
sztuk nowych akcji po cenie emi 
syjnej dla dawnych  akejonar- 
jnszy 1.200 mk. a 1 1.600 mk. dla 
nowęch subskrybentów. 

„Zakłady Przemysłowo- Ogro- 
dnicze „Marynin“ powiekszają ka- 
pitał zakładowy o 5.000.000 mk. 
czyli do 9.000.000 mk. drohą II 
emisji 5,500 sztak nowych akcji 
PO cenie emisyjnej 1100 mk, 
każqą, 

Spółka akcyjna Hodowli Nasion 
„Udycz” powiększa kapitał zakła- 
dowy o 15.000.000 mk. drogą 
emisii 15.000 sztuk nowych akoji 
po 1100 mk. według ceny emi- 
syjnej każda, 

Towarzystwo Zakładów Kot- 
larskich i Mechanicznych „W. 
Fitzner i K. Gamper* powiększa 
kapitał zakładowy o 10.300.000 
mk, przez emisję 20.000 akcji po 
cenie emisyjnej 600 mk. każda. 

Fabryka Przetworów Ziemnia= 
czanych „Złoty Potok* powiększa 
kapitał zakładowy o 3,200.000 mk. 
przez emisję 1600 akcji po cenie 
emisyjnej 3.000 mk, każda i prze- 
szacowuje dotychczasowy kapitał 
zakładowy na 4.800.000 mk. przez 
przestemplowanie  dotychczago* 
wych 1000-markowych akcji na 
wartość minimalną 2.000 mk, każda 
| wydanie akcjonarjaszom bez- 
płatnie na każdą dotychczasową 
akcję jednej nowej akcji wart. 
nom. 2.000 mk. 


Polskie akcje na giet- 
dzie paryskiej, 


„Le Journal de Pologne“ po- 
daje interesujące wiadomości © 
kursie papierów i akcji polskich 
na giełdzie paryskiej. 

Polskie papiery towarzystw gór- 
niczych i metalurgicznych przed- 
stawiały się jeszcze niepewnie, 
chociaż wydaje się rzeczą postano- 
wioną, że przemysłowe obwody 
Górnego Sląska zostaną przyłączo- 
ne do Polski, a zawierane coraz 
liczniej układy handlowe świadczą 
o dążności do podniesienia ekono- 
micznego; kraj jeenak ugina się 
pod ciężarem złego położenia fi- 
nansow go a w przemyśle brak 
kapitałów, co zresztą dzieje się w 
większości krajów. Fabryka rur 
w Sosnowcu, towarzystwo znako- 
micie zaopatrzone, spada do 165, 
Metalowe zakłady Huty Bankowej 
obniżają się na 560; ta spółka od- 
będzie swe zebranie 28 maja, 

Akcje przedsiębiorstw węglo- 
wych, obciążonych jeszcze taksą 
i zniżką marki, nie są poszukiwa- 
ne. Jedynie akcje naftowe wykazu- 
ją w dalszym ciągu wielką ruchli- 
wość. Zręcznie prowadzone ope- 
racje finansowe akcji naftowych 
utrzymują je na wysokim pozio- 
mie. Przewiduje na wysokim po- 
ziomie. Przewiduje się za tę osta- 
tnią działalność 68 franków dywi- 
dendy. 

Od czasu połączenia się z Ale- 
ksandrem i Ratoczynem, grupa 
Sylwa Plana jest traktowana czyn: 
nie i tamte dwa przedsiębiorstwa 
korzystają z tej dobrej tendencji. 
Akcje Dąbrowy i Francusko-Pol- 
skiego towarzystwa Naftowego, 
które wzbudziły chciwość cudzo- 
ziemców i które zdają się wymy- 
kać z pod kontroli kapitałów fran- 
cuskich, były silnie poszukiwane, 
Jest rzeczą możliwą, że dzięki za- 
wartym między Francją a Polską 
układom, te papiery naitowe za- 
chowają wiele przywilejów, gdy 
już będzie ostatecznie ustalony za- 
rząd maitowy we Francji, ` 


Obniżenie płac robotniczych. 


Warszawie grozi strejk gener. 

WARSZAWA, 11 maja. (Telef.) 
Magistrat miasta stołeczn. War- 
szawy na posiedzeniu w dniu 10 
maja, postanowił zniżyć płacę 
robotników miejskich o 4,6 
proc., wobec tego, że komisja u- 
rzędu statystycznego stwierdziła 
spadek 'drożyzny o powyższy od- 
setek. Ponieważ jednak robotni- 
cy miejscy dostają deputat, magi- 
strat jest zdania, ża należałoby 
obniżyć płacą jeszcze więcej, — 
Sprawą dodatkowego potrącania z 
pensji odłożono do wyjaśnienia, 
Wrazie, gdyby projekt magistratu 
miał być zrealizowany, Warsza” 
wie grozić będzie strejk po- 
wszechny, gdyż blok robot- 
ników miejskich ogłosi 
strejk, który będzie poparty 
przez centralną komisje kla- 
sowych związków zawodo- 
wych. 


Kronika ekonomiczna. 


—0)— 


* Ameryka obniża płace 
robotnikom. Telegrafują z No- 
wego Jorku, że wielki trust stalowy 
tamtejszy, United States Stael Oor- 
poration zniżył około 150 tys. ro- 
botnikom płace o 20 proc, Z waż: 
nością od 16 maja r. b. 


* Rezerwy złota w Sta- 
mach Zjednoczonych.  Spra- 
wozdanie urzędu skarbowego w 
dnia 1 kwietnia o ogólnym zapa- 
sie złota Stanów Zjednoczonych 
wykazuje, iż stan rezerwy związko- 
wej w dn. tym wynosił 3,001,487,000 
dolarów. Jest to najwyższy stan od 
czasu istnienia tej instytucji. Przy- 
rost w marcu wyniósł 84,593,000 
dol. od początku roku 216,658,000 
dol, a od 1 maja 1920 roku — 
354 milj. dolarów. 

„New-York Times“ daje prze- 
gląd retrospektywny zmiany stanu 
złota w St, Zjednoczonych od 1 


sierpnia 1914 r. Rezerwy wynosiły | 2600. 


wtedy 1,887,270,000 dolarów. W 
styczniu 1915 roku spadły one do 
1.815,946,000 dol., na co wpłynęło 
wypłacenie 105 milj. dol. złota do 
kanadyjskiego oddziału banku an- 
gielskiego za, zobowiązania ame- 
rykańiskie wobec Europy. ‘Od tego 
czasu zaczęły wpływać duże ilości 
złota, jako pokrycie za amerykań- 
ski wywóz środków spożywczych 
i amunicji: w r. 1915—420,500,000 
dol. złotych w r, 1916—530,100,000 
dol. złotych. Aczkolwiek później 
wzrost nie był wtakiem tempie, jed- 
nakże z wpływów i kopalni ame- 
rykańskich osiągnięto 1 lipca 1919 
r. ogromną sumę 3,095,077,000 dal. 
złota. 

W połowie 1919 roku zniósł 
rząd Wilsona zakaz wywozu złota 
w Stanach Zjednoczonych, na ski- 
tek czego wywieziono głównie do 
Angljj i Ameryki południowej w 
tymże roku 368 milj. dol, a w 
pierwszych 4 miesiącach następne- 
go roku 181 milj. dol. złotych. 
W ten sposób spadły rezerwy kra- 
jowe wobec swego najwyższego 
punktu w 1919 roku o 448,462,000 
dol. Jednakże w roku 1920 wpły- 
nęło znowu 125 milj. dol., przez 
co stan złota znowu wzrósł prawie 
do swej wysokości z 1 lipca 1919 
roku. 


+ Handel amerykańsko- 
niemiecki. National City Bank 
w Nowym Jorku zestawiła statysty- 
kę ruchu handlowego między Ame- 
ryką, a Niemcami w czasie od 1 
lipca 1920 do 30 czerwca 1921 r. 
Cyfry z ostatnich miesięcy przyjęte 
zostały tylko na podstawie analogji 
z cyframi z ubiegłych miesięcy, 
Według tej statystyki wartość wy- 
wozu Stanów Zjednoczonych do Nie- 
miec w rzeczonym czasie, wynosi 
przeszło 400 miljonów dolarów i 
jest większa, aniżeli kiedykolwiek, 
nawet w najlepszych latach przed- 
wojennych, W stosunku do wywozu 
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w roku rachunkowym poprzednim 
wartość ta jest wyższą o 20 mil. 
dolarów. W tej wartości mieści sie 
wywóz środków żywnościowych, da 
lej wywóz bawełny z cyfrą 80 mil- 
jonów dolarów, miedzi z cyfrą 12 
miljonów dolarów i mazi do smaro- 
wania z cyfrą 9 miljonów dolarów. 
Jeszcze większy przyrost wartości 
w stosunku do lat ubiegłych przed- 
stawia przywóz z Niemiec do Sta- 
nów Zjednoczonych, Przywóz ten 
wynosi 68 miljonów dolarów wobec 
tylko 18 miljonów w roku ubiegłym. 
Najważniejszymi artykułami wywozu 
z Niemiec do Stanów Zjednoczo- 
nych były sztuczny nawóz, farby, 
chemikalja, koronki, tkaniny, ręka- 
wiczki i porcelana, 


*Franki austrjackie. „Mor- 
genzeitung* donosi z Wiednia, iż 
Austrja otrzyma nową walutę, któ- 
ra będzie nosiła nazwę „franków 
austrjackich*. Przejście do nowej 
waluty przy jednoczesiem wycofy* 
waniu dawnych banknotów als" 
trjackich koronowych ima odbywać 
się w sposób powolny i z troskli- 
wą pieczą nad prywatyemi i publi» 
cznemi interesami posiadania. 


A ——-— 


. fad b 
- Rynek pieniężny. 
—— 
Gielda warszawska. 
Notowanią z 11 maja. 
Sytuacja ma giełdzie niezmieniona 
i kursy się utrzyniały, Listy zastawne 
ziemskie i miejskie w matem zapotrze» 
bowaniu, Rublami obrotów nie doker 
nywano. Waluty zagraniczne słabiej, 
marki niemieckie zwyżkowo, 


Listy zastawne. 
6-proc. 1917 za 100 mk. 110. 
5-pr. m. Warszawy 554—3530. 
4i pół proc. m. Warszawy 208, 


Waluty i dewizy. 
Dol. St. Zj. 845—846—345 got. 
Franki francuskie 72.75 — 75 czekł. 
Marki niemieckie 15.50 got. 15.25— 
15.55 czeki. 
Korony austrjackie 159—160 czeki 
„ czesko-słowackie 12.50 czeleł. 


Akcje. 
W. Tow. fabr. cukru 8500 — 8450 -= 


8475. 
Lilpopy 1 2625—2725—2650 Il 2650— 


Ostrowieckie 7350—7400. 

Rudzkie 20400—20000. 
Starachowieckie 6650 — 6550 — 6600. 
Żyrardowskie 51750—31500. 

W. Tow. Hand, i Żegl. 2275 — 2250. 
Bracia Jablkowscy 2000—2025, 
Firiey 900—850—8357. 

B. Dysk. Warsz. st. 2550 mł. 1950 
B. Kred. I-II 2850. V 2000—2650, 
Bank Kup. Łódzki 675. 

B. Zachodni IV 1525. 
Polska Nafta 1500—1575—1540. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). » 

Ostatnie notowania na nieurzędo- 
wej giełdzie warszawskiej wykazały 
zwyżkę marek polskie w zwiążku z t- 
spokojeniem się na Górnym Slasku. 
Notowano: 
Marki niemieckie: 15,40. 
Dolary: 841. i 
Franki: 70. 
Funty: 5400. 
Ruble złote: 41000. 

„ srebrne: 195. 
Bilon srebrny: 75. 
Noty Kriessa: 145. 


Bawełna. 
LIVERPOOL 10 maja. — Bawełna 
103,000 bali import 6,360 bali na maj 
8,03 czerwiec 810, piec 8,33, Bawełna 
amerykańska o 2 do 11 punktów niż- 
sza, brazylijska o 2 punkty niższa, e- 
gipska niezmieniona, 


PEC YO Z O RITA DET E PZA 
Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Xrzyża, 


Znpisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Cz, Krz. przy ulio 

Piotrkowskiej Xe 96, I p. w godzinach 
d 9—3 po poł. 12—7 
PEANT PEE SEETI 


Czas odnowić 
prenumóraię, 


Wr. 128 


aha W a 
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Ostatnie walki. 


a 
SOSNOWIEC, 11 mija, (tal.wł. 
„Gł Folsk.*). Wiadomość 0 usta- 
leniu linji demarkacyjnej wywo- 
lała wśród niemców sórnośląskich 
wielkie wrażenie. Obszar objęty 
 linją demarkacyjną uważa ogół 
ludności polskiej na G. Sląsku, a 
w Bzczególności powstańcy, za 
niewystarczający, Mimo ogłoszo- 
nego zawieszenia broni, przyszło 
w kilku miejscach frontu górnos 
. śląskiego do starć powstaf” 
„gów z niemcami. 


dział niemców w- walkach. 


GDAŃSK, 11 maja. (Pat). Tutejszy 
organ komunistów „Deutsch Arb. Zel- 
tung” donosi: Niemieckie organizacje 
samoobrony w Opolu wzmocniono znacz- 
nie w ostatnich dniach i skoncentrowa- 
no w powiatach Kluczborskim, Opol- 
skim i Raciborskim, celem oczyszczenia 
Górnego Sląska z powstańców. Cały 
Wrocław jest przepełniony członkami 
„Orgeszu”. Samych byłych oficerów 
znajduje się tam przeszło 6,000. Mają 
oni utworzyć kadry powstańcze wojsk 
niemieckich. Do Wrocławia przybyło 
ponadto 100 kierowników organizacji 
Eschericha, którzy mają objąć poszcze- 
gőlne placówki kierownicze. 


GDAŃSK, 10 maja. (Tel. wł. „GŁ 
Pol”). „Rothe Fahne” w nr. 202 za- 
mieszcza pod tyt. „Niemcy zbroją się 
do wałki z Polską” następującą wia- 
. domość: 


Otrzymaliśmy z Lippe, obwód Cios- 
sen, pismo donoszące o mobilizacji Eln- 
wohnewehry do walki przeciw Polsce. 
Na zebraniu gminnem, na które wezwa- 
no wszystkich mieszkańców, wójt Bartsch 
urzędownie zakomunikował następujące 
polecenie landrata: 

„W porozumieniu z prezydentem 
rządu i rządem państwa landrat wzywa 
do tworzenia organizacji ochotniczych 
dla strzeżenia granic przeciw Polsce”. 

W obwadzie (Kreis) tworzy Się 2 ba- 
taljony, powiąt (Amtsbezirk) wystawia 
1 kompanję. Jeżeli nie zgłosi się do- 
stateczna liczba ochotników, przepro- 
wadzony będzie pobór przymusowy. 
Wszyscy wójei do 28 kwietnia sporzą- 
dzić mają spisy wszystkich zdolnych do 
noszenia broni mężczyzn w wieki od 
lat 18 do 45. 


Miejscowości, które nie dostarczą 
dostatecznej liczby ochotników nie bę- 
dą mialy na wypadek przymuszowej mo- 
bilizacji żadnych ulg w reklamacjach 
ani urlopach”. 


tepaści niemieckie. 


BYTOM, 11 maja (PAT). W 
Opolu Niemcy napadli na kores- 
pondenta francuskiego „Petit Jour- 
nala“ oraz na jednego z oficerów, 
który stanął w jego obronie. Na- 
padnięci zdołali się uwolnić z tłu- 
mu. Niemcy napadli również na 
inspektora policji i poturbowali 
go. 


Ententa a Górny Sląsk. 


Rokowania dyplomatyczne, 


W związku z wręczonemi wczo* 
raj notami przez przedstawicieli 
państw aljanckich oraz wiadomoś- 
ciami o dojścin do puedo a 
komisji plebiscytowej z powsta 
czym komitetem wykonawczym, 
wieeminister spraw zagranicznych 
p. Piltz odbył wczoraj rano dług- 
szą naradę » posłem francuskim 
p. de Pmnafieu. 

W godzinach południowych zas 
stępea ministra spraw zaoranicz- 
mych p. Dąbski przyjął posła Wiel- 
kiej Brytanji p. Maxa Muellera 
oraz włoskiego charge d'affaires 
p. Modica di San Giovani, Konfe- 
rencje trwały przez czas dłuższy 
` DST OEJIY również spraw śŚląs- 

ich. 


Komisja enteniy opnściła Opole. 


OPOLE, 11 maja, (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*). „Obersehlesische 
Kurier“ donosi; 

Członkowie komisji 
międzysojuszniczej o- 
puścili Opole, Z tego po- 
wodu zapanowało wśród lud- 
ności niemieckiej zaniepokoje- 
nie, gdyż obawia się ona za- 
jęcia miasta przez powstań- 
ców. 


Straty sprzymierzonych. 


SOSNOWIEC, 11 maja. (Tel.wł. 
„Oberschlesische Zeit.“ donosi, 
że straty. sprzymierzonych na 
Górnym Sląsku wynoszą podobno 
298 zabitych, w tem 68 oficerów. 
Włochów zginęło 200 żołnierzy i 
50 oficerów. Francozi mieli za- 
bitych 48 żołnierzy i 18 oficerów. 


BYTOM, 11 maja. (RE) Stwjer- 
dzono, że podczas bitw na pra- 
wym brzegu Odry w powiacie ko- 
ziejskim wziął udział w walce 


większy oddział Reichswehry w 
liczbie 2 tys, lodzi. Zołnierze u- 
brani są w uniformy wojskowe, 


jedynie czapki mają cywilne, — 
Prócz reichswehry Gzynne są licz- 
lie oddziały orgescbu pod do- 


Układy polsko-litewskie. 


PARYŻ, 10 maja. W poniedzia- 
lek rozpoczęła się pod przewodni- 
ctwem Flyjmansa konferencja pôl- 
sko-liiewska. Polskę teprezento- 
wał Askenazy, Łukasiewicz i Arci- 
szewski, Litwinów—Galwanowski, 
Slezewięz, Miłosz i Jurgenis, Naru- 


wództwem oficerów 
armji niemieckiej. 


Glos prasy włoskiej 


RZYM, 11 maja. (Tel. wł. Gł. 
Polsk.) Z pism włoskich „Stampa“ 
oświadcza, źe powstańcy polscy, 
którzy zastrzelili wielu włochów, 
podjęci godną pożałowania próbę, 

y siłą wbrew postanowieniom 
plebiscytu rozwiązać sprawę euro- 
pejskiej wagi. Rząd polski musi 
być wezwany przez sprzymierzo- 
nych do przyjęcia na siebie odpo- 
wiedzialności za ruch na Górnym 
Sląsku. 

„Popolo d'Italia“ pisze: „Krew 
włoska spada na śpiących dyplo- 
matów państw sprzymierzonych, 
którzy w ciągu lat trzech nie zdo- 
łali przywrócić pokoju w Europie. 
Rola, jaką odgrywają żołnierze 
włoscy na Górnym Sląsku, jest 
bardzo niewdzięczna. Muszą oni 
grać rolę policjantów Niemiec dla 
wygody anglików. Rzeczą god- 
ną pożałowania jest fakt, że pola- 
cy, których sprawę uważaliśmy za 
sprawiedliwą, zaatakowali żołnie- 
rzy naszych i mordowali ich. Zda- 
rzenia te mogą mieć bardzo przy- 
kre następstwa dla przyszłych sto- 
sunków polsko-włoskich". 

„Tribuna“ zaś żąda, aźeby woj- 
ska włoskie zostały jaknajszybciej 
wycofane z G. Sląska, jak również 
by wogóle rząd włoski nie brał 
więciej udziału w całej tej sprawie. 


Podziękowanie niemieckie, 


NAUEN, 10 maja. (P. A, T). Radjo. 
Niemiecki minister spraw zagranicznych 
wyraził posłowi włoskiemu w Berlinie 
podziękowanie za stanowisko zajęte 
przez wojska wioskie na Górnym Sląsku. 


regularnej 


Decyzja zapadnie w 
Końcu maja. 


BYTOM, 11 (PAT) Według 
depeszy z Berlina sfery rzą- 
dzące niemieckie otrzymały 
wiadomość z Paryża, że 
sprawa górnośląska będrie 
rozpatrywana przez Ra. 
ambasadorów ponownie w 
czasie między 22a 25 maja. 


= 


definitywnej decyzji nie składali 
żadnych oświadczeń co do prze- 
biegu narad. Pomimo to udało się 
naszemu korespondentowi ód oso- 
bistości, która zajmuje wybitne sta- 
nowisko w biurze Ligi narodów o- 
trzymać bliższe informacje o prze- 
biegu obrad. 

Według tych informacji, rozpo- 
częła delegacja litewska w piątęk 


szewicz i pyłkownicy Fleszyński ilprzad południem konferencję z 
Kfinas. Przebieg obrad trzymany | przedłożeniem swoiah życzeń. Pod- 
jest w ścisłej tajemnicy, albowiem |stawą życzeń a zarazem głównym 
Hymans zobowiazał wszystkich de-|ich warunkiem było domaganie się 
legatów, ażeby przed powzięciem'dla Litwy Wileńszczyzny wraz z 


Czwartek 12 maja 1921 r. 


Wilnem oraz całógo obszaru, przy- 
znanego im przez bolszewików u- 
kładem z 12 lipca 1921 r. Polacy 
natomiast żądają uregulowania kon- 
fiiktu na podstawie statystyki i na 
podstawie plebiscytu. 

Ponadto proponują Litwini Pol- 
sce prawo wolnego tranzytu i o- 
chronę mniejszości. Polacy nie 
uważają tego za konsekwencję, 
gdyż traktat wersalski przewiduje 
wyraźnie wolność żeglugi na Nie- 
mnie i ochronę mniejszości. 

Go się tyczy konwencji handlo- 
wej, to Litwini są skłonni zbadać 
odnośne warunki, ale jako waru- 
nek sine qua non stawiają przy 
znanie obszaru i miasta Wilna Li- 
twie Kowieńskiej. Z powodu zu- 
pełnie odmiennego stanowiska w 
sprawie terytofjum Wilna zapropo- 
nował przewodniczący Hymans, 
ażeby sprawę tę odłożyć do końca 
konferencji, obecnie zaś zająć się 
tylko stosunkami handlowymi i po- 
litycznymi pomiędzy obu temi pań- 
stwami. Obie strony zgodziły się 
na tę propozycję i po południu 
zostały obrady rozpoczęte na tych 
podstawach. 

Delegaci litewscy zostali zapro- 
szeni, ażeby przedłożyli bilans han- 
dlowy za r. 1920. Bilans ten ma 
służyć za punkt wyjścia dla przy- 
szłej konwencji handlowej pomię- 
dzy Polską a Litwą, Polacy oświad- 
czają gotowość współpracy z Litwi- 
nami dla utworzenia silnej podsta- 
wy gospodarczej i politycznej nie- 
podległości Litwy. Litwini ze swej 
strony nalegają na ztipełną równość 
stosunków i oświadczyli, że tylko 
na tej podstawie gotowi są pertrak- 
tować. Delegacja polska zapropo- 
nowała Litwinom cały szereg za- 
rządzeń, któreby wyswobodziły Li- 
twę od jej ekonomicznych zawi- 
słości i przyniosły jej pełną han- 
dlową wolność. Litwini zachowali 
się wobec tych propozycji z nad- 
zwyczajną rezerwą. Stanowisko ich 
wywierało wrażenie, że wcale im 
nie zależy na tem, ażeby się oswo- 
bodzić od zależności ekonomicznej 
od Niemiec. 

W niedzielę prowadzono dalej 
pertraktację w tym samym duchu. 
Każde ustępstwo ekonomiczne ze 
strony delegacji polskiej napotyka 
ü Litwinów na zupełną obojętność. 
Odnosi się wrażenie, że jedyną 
sprawą, którą się Litwini interesują, 
jesl Wilno, i że jeżeliby się osią- 
gnęło nawet porozumienie w sto- 
sunkach gospodarczych mogłoby 
dojść do zerwania układów z po- 
wodu Wilna. 


Mowa prof. Aszkenazego. 


BRUKSELA, 10 maja. (Polpress). 
Po deklaracji przewodniczącego de- 
legacji litewskiej zabrał głos prof. 
Aszkenazy i oświadczył mniej wię- 
cej co następuje: Przewodniczący 
delegacji litewskiej podniósł w swym 
przemówieniu dwie spraw, "m któ- 
rych zastrzegł sobie prawo powrotn 
podezas dyskusji, Są to sprawa gen. 
Zeligówskiego i sprawa wykonania 
umowy suwalskiej, Ja ze swojej 
strony też podniogą dwie sprawy: 
sprawą położenia ludności polskiej 
na terenie Litwy kowieńskiej, oraz 
sprawę zajęcia przez wojska litew- 
skie części terytorjum wileńskiego. 
Co do pretensji sformułowanych 
przez p. przewodniczącego delegacji 
litewskiej, to te uważam za niemoż= 
liwe do przyjecia. Zaznaczam, że 
stanowisko polskie opieram na na- 
stępujących faktach: wojska polskie 
nwolniły Wilno z pod inwazji bol- 
szewiekiej; w wojsku polskiem prze- 
lewali krew pochodzący z wileń- 
szezyzny; po wkroczeniu wojsk Na- 
czelnik Pańscwa Polskiego w dn. 22 
kwietnia 1919 r. wydał odezwę, 
w której zawarował ludności Wilna 
możność wypowiedzenia swej woli. 
Ludność wileńszczyzny kilkakrotnie 
już tę wolą wyraziła przez repre- 
zentantów swoich na sejmikach i 
zjazdach sminnych. Wola ta zawsze 
wyrażała sią za przyłączeniem Wil- 
na do Polski. Sejm warszawski u- 
chwałami swemi z du. 4 czerwca 
1919 r., 10 listopada 1920 r. i 17 
marca 1921 r. zajął to samo stano- 
wisko. W skłau narodowości Wilna 
wchodzi 63 proc. polaków zaś litwi- 
nów tylko 10 proc. Co do propo- 
zycji zawarcią umowy handlowej 
z Polską, w której to umowie 
litwini proponują nam kłauzalę u- 
przywilejowania i dostęp dò morza, 
prof, Aszkenazy oświadczył, że taki 
traktat może być zawarty przez 
Polskę z każdym sąsiadującym pań- 
stwem. Jęst on być może kosi 


- 


niejszy nawet dla Litwy, niż dla 
Polski. Proponowany dostęp do mo- 
rza Polska posiada 1 bez owego 
traktatu, zawarował go jej traktat 
wersalski. 


kronika polityk: polskiej 


— Projekt budżetu państwa na 
rok 1921, zatwierdzony przez Radę 
finansową przy ministerjum skarbu, 
wniesiony już został do Rady mi- 
nistrów i w końcu przyszłego ty- 
godnia wejdzie prawdopodobnie 
pod obrady sejmu. Przy pierwszem 
czytaniu projektu minister skarbu, 
p. Steczkowski łosi expose, po- 
czem niezwłocznie rozpocznie się 
dyskusja. 

— Posel polski w Waszyngtonie 
ks. K. Lubomirski doniósł, że p. Pa- 
derewski pomimo usilnych, kilka 
tygodni trwających nalegań, aby 
podjąl się wobec rządu Stanów Zje- 
dnoczonych obrony sprawy Górne- 
go Sląska misji tej nie przyjął, 

dmowa nastąpiła na skutek tego, 
że poselstwo nie mogło zgodzić 
się na żądanie jego wyłącznej re- 
prezentacji iuteresów polskich w 
tej sprawie wobec rządu waszyng- 
tońskiego. 

Niezadowolenie p. Paderewskie- 
go z obrot sprawy poszło tak da- 
leko, że popierane przez poselstwo 
stowarzyszenie polsko - amerykań- 
skie postanowił zbojkotować, żąda- 
jąc od członków wydziału narodo- 
wego, aby. poszli jego śladem i 
wystąpili ze stowarzyszenia. Zacho- 
wanie się p. Paderewskiego wywo- 
łało oburzenie wśród polaków w 
Ameryce. 

Z zajściem tem pozostaje zape- 
wne w związku dymisja p. Pade- 
rewskiego ze stanowiska przedsta- 
wiciela Polski w Lidze narodów. , 


— Komisja prawnicza Sejmu 
przyjęła projekt podkomisji w spra- 
wie amnestji z następującemi znfla- 
nami 1) Komisja przywróciła 
brzmienie rządowego projektu o 
amnestji dla przestępstw politycz- 
nych to znaczy, że przyznała 


zap 
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amnestję częściową a nie 
zupełną. 2) Komisja odrzuciła 
wniosek podkomisji © udzielenie 
amnestji od przęstępstw dyscypli- 
narnych pracowników państwo- 
wych. 


— W myśl układu, że rokowa- 
nia polsko-gdańskie toczyć sią mają 
kolejno tydzień w Warszawie i ty- 
dzień w Gdańsku, przyjechało do 
Warszawy pięciu senatorów wolne: 
go miasta. Obrady dotyczą spraw 
celnych oraz rybołówstwa. Tok ob-- 
rad nie nastręcza trudności specjal- 
nych. Rokowania potrwają do piąte 
ku, którego to dnia wieczorem sè- 
natorowie opuszczą Warszawą. — 
W przyszłym tygodniu pertraktacje 
odbywać sią będą w Gdańsku. 

— Wezorai po południa obrado- 
wała rada ministrów, Jak sią do- 
wiadujemy rozprawy toczyły sią nad 
notami, które wręczyli podsekreta- 
rzowi posłowie ententy. 4 

— Podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie spraw zagran. p. Piltz 
wręczył wczoraj niemieckiego charge 
d'affaires Herbertowi  Dirksenowi 
odpowiedź na notę niemiecką, 0 
której donosiliśmy wożoraj. W od- 
powiedzi tej pan Piltz wskazuje, że 
przytoczone przez p. Dirksena fakty 
obnoszenia plakatów, obraźających 
państwo niemieckie zostały przezeń 
nieściśle przedstawiony. Plakaty te 
i rysunki wymierzone były przeciw- 
ko cesarstwu niemieckiemu. 

— Wezoraj o godz. 12 w Bel- 
wederze odbyłą się dekoracja ofice- 
rów-amerykanów ochotników z 7-ej 
eskadry lotniczej im, Kościuszki. 
Dekoracji dokonał naczelny wódz. 
Q godz. 5 popoł, na lotnisku Moko- 
towskim gen. broni Józef Haller 
dekorował tych samych oficerów 
oznakami polaków z Ameryki. Po 
tej uroczystości w kasynie oficer- 
skiem lotniczem odbyło się przyjęcie 
pożegnalne, 

— Wozóraj wyjechał do Pragi 
Czeskiej charge d'affaires repu- 
bliki czesko-słowackiej p, Nowak, 
wobec przyjazdu posła. Prokopa 
Makszy. 


W Rosji sowieckiej. 


Nawy stład rady komisarzy lodowych. 


WILNO, 11 maja. (E.-E.). Moskiew- 
skie „Izwiestja” podają następujący no* 
wy skład rady komisarzy ludowych: Pre- 
zes—Lenin, komisarjat wojny — Trockij, 
sprawy wewnętrzne— Dzierżyński, spra- 
wy narodowościowe—Stalin, zagranicz 
ne—Cziczerin, oświaty — Łunaczarskij, 
aprowizacjiCzurula, gospodarki naro- 
dowej—Rykow, skarbu — Kreszczinskij, 
zdrowia — Siemaszko, rolnictwa — Jusz- 
czynskij, komunikacji — Ziemchanow, 
sprawiedliwości—Kurskij, pracy— 
Schmidt, poczt=Lubawjo. Zastępca Czi- 
czerina—Leszawa. 

Do centralnego komitetu wykonaw- 
czego weszli: Prezes—Kalinin, członko- 
wie: Kamieniew, Piotrowskij, Gomskij, 
Rykow, Władimirskij, Czapranow, Kutu- 
zow, Śmidowicz, Załuckij. 


Spisek komunistyczny przeciwko 


Leninowi. 

HELSINGFORS, 11 maja. (Polp, 
Ogromną sensację wywołało w 
Moskwie i Piotrogrodzie wykrycie 
spisku komonistycznego przeciw- 
ko Leninowi. Już oddawna za- 
cząły nadchodzić wiadomości, że 
wśród przywódców rosyjskiego 
komunizmu tworzy się grapa, któ- 
ra postawiła sobie za zadanie 
przeciwstawiania się „burżuazyj- 
nym“ reformom Lenina. Jako kie- 
rowników opozycji nazywano Bu- 
charina, i nawet Trockiego, Ze 
wzglądów taktycznych, ostra po- 
lemika, prowądzona na łamach 
piotrogrodzkich i moskiewskich 
dzienników przez Lenina i jego 
przeciwników była zaprzestana. 
Zdawało się, że starzy przyjaciele 
pogodzili się. Tymczasem osobi- 
sta ajentura Lenina doniosła mu 
przed paru tygodniami, że grupa 
opozycyjna prowadzi przeciwko 
uiemu energiczn:; akcję i że do 
grupy przyłączyli «|; Dzierżyński, 
Zinowjew i Zorin. Wtedy Lenin 
na nadzwyczajnem sebraniu -Ko- 
mitesu wykonawczego komanisty= 
0znej partji podniósi całą sprawę 
I zażądał votum zaufania, które 
też otrzymał, Wobec tego ŻZino* 


wjew, Zorin i Bucharin podali się 
do dymisji, Według posłosek nie 
sprawdzonych, to samo miał zro 
bić i Dzierżyński, 


Armia sowiecka. | 


Jeden z uchodźców z Rosji 80- 
wieckiej, doskonale poinformowany 
o sprawach bolszewików komunikuje 
następujące dane, dotyczące armji 
sowieckiej: armja liczy obecnie wraz 
z ceniralnemi urzędami wojennemi 
i rezerwami około 5 milonów lodzi; 
pod bronią jest w danej chwili 
500—600 tysięcy ludzi, Armja jest 
w stanie reorganizacji i przechodzi 
do systemu ściśle dywizyjnego. 

W tym celu wszystkie mniejsze 
oddziały połączone są w dywizje, 
albo teź zupełnie rozwiązane. Za- 
chodzi przytem mnóstwo nięporozu- 
mień i niezadowolenia dowódców, 
oddziały których zostały rozwiąza* 
ne. Niektóre oddziały rozwiązują sią 
mechanicznie skutkiem dezercji, ja- 
ka nie przestaje trapić armji so« 
wieckiej, 


Romont floty sówietkiej. 


RYGA, 11 maja. Ogólna ilość 
statków morskich w Rosji sow. w 
dn. 1 marcą r.b. wraz z temi stat- 
kami, które miały być wypuszczone 
z zakładów repar. dla tegorocznej 
nawigacji wyraża sią w następu- 
jących liozbąch w stosunku do o= 
pracowanego przez zarząd mary* 
narki programu: 

a) statków parow, nà Morza 
Uzarnem 48 pr,  Kaspijskiem 66 
pr- mała ilość tłómaczy się key- 
zysem opałowym na poł, brakiem 
matęcj. i rąk roboczych, b) stat- 
ków żagi, na morzu QOzarnom 34 
pr, Bałtyckiem 50 pr, da pozo- 
stałych 10 pr., c) ogółem statków 
parowych 76 pr., innych 76 pr. 

Ze względu na zły stan stat- 
ków, postanowiono nie wypusz- 
cząć ich po za granicą morza Bak. 
tyckiego, przeważnie do portów 
w Kopenhadze, Kilonji, Rewlu, 
Rydze i Libawie. 


Czwartek 12 maja 1921 r. 


Polskie insygnia 
‘królewskie... w Berlinie 


| Sprawa polskich insygniów ko- 
ronnych, jak wiadomo, dotsd nie 
|Jest jeszcze wyjaśniona Legen- 
į da, która mówiła, iż insygnia te 
„zabrał ze Skarbca wawelskiego 
przed stu z górą laty pewien za- 
konnik i nkrył w jednej ze świą- 
tyń polskich — nie sprawdza sią. 
Posznktwania, dokonane w ub, r. 
we Włodzimierzu Wołyńskim, jak 
wiadomo, nie dały rezultatu. W 
kwestji tej wyłoniła sią. nawet 
specjalna komisja sejmowa, któ- 
da przeprowadza obecnie śledz- 


0. 

Los polskich insygniów kró- 
lewskich gorąco interesuje cały 
ogół polski, Obecnie p. Henryk 
Ertel podaje w jednem z pism 
lwowskich nadzwyczaj ciekawe re- 
welacje, świadczące, iż te polskie 
skarby narodowe jeszcze bardzo 
niedawno przechowywane były w 
Berlinie. 

„W roku 1900-ym — pisze p. 
H. Ertel — w znanym berlińskim 
tygodnikn ilnstrowanym „Dia Wo- 
che* nkazał się krótki artykuł 
p. t. „Die polnischen Kónigskro- 
nen*, ozdobiony pięcioma odwzo- 
rowaniami rozmaitych koron kró- 
lewskich. 

Ilustracje tego artykułn były 
sporządzone najprostszym sposo- 
bem reprodukoyjnym t. zw. auto- 
typią, polegającą na wytrawieniu 
w kliszy siatki, względnie punk- 
tów, i dla znawców nie ulegało 
wątpliwości, iż nie były bynaj- 
mniej reprodukcjami  artystycz- 
nych rysunków ołówkowych czy 
piórkowych, powstałych na pod- 
stawie dawniejszych współczes= 
(nych prac np. obrazów lub szty- 
chów albo też rysunków z natury, 
lecz dawały właśnie naturalne 
lekkie przejścia półcieni, a więc 
były wyłącznie  fotograficznemi 
zdjęciami z natury, przemienione- 
mi następnie na klisze autoty- 
piczne. 

Niezwykib ciekawe było to, ża 
korony te, widocznie z natury fo- 
togratowane, pozbawione były w 
zupełności tła naturalnego, któ- 
re na kliszy fotograficznej utrwa- 
loneby być musiało, a więc np. 
stołu, na którem leżały, wnętrza 
izby, ściany itp. lecz umieszczo- 
ns były bezpośrednio na natural- 
nym tle białego papieru, na któ- 
rym były drokowane. Usunięcie 
tła i otoczenia koron nastąpić mu- 
siało w kliszy  reprodukcyjnej 
sztucznie, a rzucało podejrzenie, 
że celem tego była zatarcie wszel- 
kich śladów miejsc, gdzie korony 
rzeczone były fotograficznie zdej- 
mowane. 

Ponieważ sam artykuł korony 
polskie jedynie opisywał, podając 
| krótkie daty historyczne, a o 
miejscu ich przechowania i o ich 
losach milczał, udawałem się do 

redakcji „Woche* w tej sprawie 
o biiższe wyjaśnienia, jęcz odpo- 
wiedzi nie otrzymałem, 
Zaintrygowany powyższem spo- 
strzeżeniom, począłem poszuki wa- 
nia, by stwierdzić, jakie przed 
zniknięciem insygniów znajdowały 
się w posiadaniu skarbca na Wa- 
welu korony polskie, Qdnalazłem 
niepamiętnego mi dzjg autora ob- 
Bzernej w tym kierunku pracy we 
lwowskim „Przewogniku Nauko- 
wym i Literackim į stwierdzi- 
łem, że właśnie reprodukowane w 
berlińskiem czasopiśmie korony 
polskie odpowiadały i co do ilo- 
ści i co do Todzńju, tym, jakie 
mieli i mogli z Krakowa prusacy 
wywieźć, Rocznika, w którym 
znajdował się artykuł oduośny po- 
dać dzić nie mogę, lecz tylko vu- 
tkwiło mi w Palięci, że rocznik 
ten nie był zbyt odległy od roku 
1900, a więc mógł być amieszozo- 
ny w latach 1897—1900. 
= Saa mi się, że w tymże sa- 
iay nawias Wodnika“ ktoś 

, 

koronach Erala. 2 i 
wspomnienie A osła: © 

f > 2 pobytu incognito 
Pr zmarłego cesarza Nie- 
mieg ryderyka, który oprowadzo- 
ay po Wawelu, uczynił co do pol- 
skich insygniów królewskich tego 
rodzaju uwage, że z niej wyciąg- 
nąć można było wniosek, że spra- 
wa insygniów jest mu znaną i że 
miejsce Przechowgnia tychże nie 

Jest my obse, 


Stwieräzenie przytoczonych da- 
nych dla miarodajnych czynników 
mie przedstawia większych tru- 
dności*—kończy p. H. Ertel, 

Nam się jednak zdaje, że 
trudności są jednak dnże. Rząd 
niemieeki wszelkiemi sposobami— 
teraz szczególniej — przeszka- 
dzać będzie wykryciu prawdy. 
Chyba ktoś z ówczesnej redakcji 
„Die Woche* zdecydowałby się 
na zdradzenie tajomnicy. 

W każdym razie nasze mini- 
aterstwo sztuki i kultary powin- 
noby poczynić kroki dyplomatycz- 
ne, ażeby tajemnicą wyjaśnić. 


Sprawa mieszkaniowa 
w Ameryce. 


Przed paru dniami daliśmy w 
artykule sprawozdanie na pod- 
stawie fachowej broszury przegląd 
kwestji mieszkanionej w Niem- 
ozech, Anglji i Szwajcarji. Teraz 
możemy również podać naszym 
czytelnikom dane dotyczące stanu 
sprawy mieszkaniowej w Ameryce. 
I tam także w następstwie wojny 
światowej zapanował dotkliwy 
brak mieszkań. Na podstawie 
najnowszych gszacowaąń brak w 
Ameryce około 2 miljonów mie- 
szkań w samym Nowym Jorku 
około 40.000. Ruch budowlany 
ogranicza Się tylko do najniezbęt- 
niejszych robót, Wysokie płace 
robocizny nadzwyczaj krępujące 
warunki pracy 1 wysokie stawki 
frachtowe są przeszkodą dla oży- 
wienia Bię ruchu budowlaneso, 
mimo że ceny wielu materjałów 
budowlanych już spadły, 

Opieki państwowej w kwestji 
mieszkań, albo bezpośredniego 
gubwencjonowania budowy domów 
przez rząd centralny, lub przez 
rządy poszczególnych stanów w 
Ameryce nie znają. Natomiast 
władze komunalne starają się na” 
kładem wielkich kosztów na wła- 
snym zarządzie kierować ruchem 
budowlanym, aby zaspokoić naj- 
naglejsze potrzeby. Hozatem sta- 
rają się te władze wpłynąć na 
prywatną inicjatywę budowania 
domów przez uwolnienie od po- 
datków nowych budowli. W No- 
wym Jorku wyszło niedawno roz- 
porządzenie, mocą którego budo- 
wle, nowowystawione między 1 
kwietnia 1920 a 1 kwietnia 1922 
roku, wolne są od wszelkich po- 
datków, o ile czynsz za mieszka- 
nie jednej rodziny nie przenosi 
500 dolarów. Pod wpływem tego 
rozporządzenia objawia się ży- 
wszy rach budowlany. Rynek bū- 
dowlany od tego czasu zasilają 
miljony dolarów, podczas gdy 
przedtem banki w żaden sposób 
pożyczek budowlanych udzielić 
nie chciały, 


Koszty budowli są oczywiście 
jeszcze dosyć wysokie, skutkiem 
czego czynsza najmu też muszą 
stać na odpowiednim poziomie. 
Q otrzymywania taniego standar- 
du mieszkaniowego, jak to jest 
praktykowane u nas zapomocą 
państwowej ochrony lokatorów, 
albo zapomocą zasiłków państwo- 
wych do kosztów budowy nowych 
domów, jak w Niemczech lub An- 
glji, mowy tam nie ma, Prze- 
ciwnie, czynsz za mieszkanie 0- 
bok kosztów na wyżywienie sta- 
nowi największą pozycję w bu- 
dżecie życiowym robotnika, Wo- 
góle zapatrują się amerykańscy 
politycy mieszkaniowy i socjalni 
działacze bardzo nieprzychylnie 
na auropejską politykę ntrzymy- 
wania czynszu mjeęszkaniowe50 na 
poziomie przedwojennym. Przed 
niedawnym czasem odbył dyrektor 
poważnego towarzystwa budowy 
domów, National Housine Asso- 
ciation w Nowym Jorku, Lanyrenca 
Veiller, podróż informacvjną po 
Anglji, aby zbadać tamtejsze sto- 
sunki mieszkaniowe. Spostrzeżenia 
swoje złożył w osobnem sprawo- 
zdaniu, które właśnie wyszło z 
druku, Otóż ten badacz stosun- 
ków mieszkaniowych stwierdza, 
że system angielski dawania sub 
wencji państwowych dla opraco- 
wania wysokich kosztów bnudo- 
wlanych, połączony z polityką 
ochrony lokatorów przed podwyż- 
szeniem czynszu, stwarza wprost 
niezdrowe stosunki, bo lokatorzy 
otrzymują mieszkania po o wiele 
niższych oenach, aniżeliby mieli 


i mogli plaoió na podatawie swo- 


ich wyższych dochodów. Waż- 
niejsza proporcjonalność między 
dochodem, a czynszem jest znie- 
siona. Ustawa angielska przepi- 
suje ostateczne uregulowanie sto- 
py czynszu najmu w stosunku do 
wartości nowowybudowanych do- 
mów na rok 1827: 

Tymczasem ydy dotego przyj- 
dzie, wątpliwem jest bardzo, czy 
można będzie otrzymać od robot- 
nika angielskiego czynsz, stojący 
w mniej więcej racjonalnym sto- 
sanku do jego dochodów, gdy te 
dochody prawdopodobnie niższe 
będą ód dzisiejszych. Wten spo- 
sób hodnje się zapomocą systemu 
dodatków państwowych do ko- 
sztów budowy prywatnych domów 
klasą uprzywilejowaną czynszo- 
wników kosztem właścicieli do- 
mów, 

Autor dochodzi do konkluzji, że 
o wiele lepsze rezultaty w zwalcza- 
niu klęski mieszkaniowej byłby 
osiągnął rząd, gdyby był obrał prze- 
ciwną drogę, to jest gdyby był po- 
zwalał z roku na rok na stopniowe 
podwyższania czynszu najmu i na 
podwyższenie stopy procentowej od 
pożyczek hipotecznych. Jeduą tylko 
korzyść będzie miała kontrola pań- 
stwowa, wynikająca ze systemu sub- 
wencjonowania budowy domów, mia- 
nowicie tę, że sprowadzi zmianę w 
dotychczasowych formach mieszkania. 
Państwo bowiem wpływając na przed- 
siębiorców budowlanych, aby budo- 
wali przeważnie domy jednomieszka- 
niowe (cottages), nie zaś wielkie 
domy czynszowe, sprawi między in- 
nemi to, że ten nowy typ mieszkań, 
w którym upatrują ideał stosunków 
mieszkaniowych i który niejako o- 
tworzy nową epokę w rozwoju bu- 
downictwa mieszkaniowego, w Anglji 
prędzej się urzeczywistni. niż wszę- 
dzie indziej. 


Sprawy wojskowe. 


;) Generał? Sikorski w świe- 
tle prasy francuskiej. Jeden 
z ostatnich numerów wojskowego 
pisma codziennego „La France 
Militare“ zamieszcza następującą 
charakterystykę nowomianowane- 
go szefa szłabn generalnego woj- 
ska polskiego gen.-por. Sikor- 
skiego. z 

„Z zadowoleniem przyjęto w 
środowiska wojskowam  francu- 
skiem — niedawną nominacje ren. 
Sikorskiego na Szefa sztabu ge- 
neralnego armji polskiej i jedno- 
cześnie szefa sztaby ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Gen. Sikorski, który już wy- 
różnił sią w legjonach polskich 
przy boku gwepo świetnego szefa 
marszałka Pjłsudskiego, odexrał, 
poczynając od r. 1918 chwalebną 
rolę wojskową. Przy końcu roku 
tego brał udział w obronie Lwo- 
wa, ndstępnie, jako dowódca dy- 
wizji odznaczył sią w bitwach 
pod Gródkiem. Na wiosną r. 1919 
odrzncjł ukraińców poza Zbrucz. 

Objąwszy dowództwo grupy na 
Polesiu, skierowal atak ua Kalin- 
kowicze i Mozyrz. Swietne zalety 
dowódcy ujawniły się zwłaszcza 
podczas odwrotu z pod Kijowa, 
który pod jego kierownictwem 
armja wykonała w doskonałym 
porządku. 

W czasie bitwy pod Warszawą 
gen. Sikorski wyróżnił się, jako 
dowódca V-ej armji w ataku na 
półnócy od Modlina. Ta operacja 
była decydującą i wpłynęła na 
oswobodzenie i uratowanie War- 
szawy. Prowadząc dalej swoje 
zwycięstwo, gen. Sikorski odrzu- 
cił następnie bolszewików za Nie- 
men. - 

Ostatnie miesiące, które po- 
przedziły jego nominację obecną, 
sen. Sikorski spędził na współ- 
pracy przy najważniejszych pra- 
cach oreanizacyjnych ministerstwa 
spraw wojskowych, 


:) Odznaczenie poległych 
bajofńiczyków. QOnegdaj po na: 
bożeństwie żałobnym, w kościele 
sarnizonowym na placu Saskim w 
Warszawie, odprawionem w rocz- 
nicę bitwy pod Arras we Francji, 
za poległych polaków z oddziału 
polskiego we Francji, tak zwa- 
nych  Bajończyków odznaczono 
„Krzyżami walecznośćci*, oprócz 
88 żyjących, 4 poległych pod 
Arras Ś. p. kpt. Józefa Milkow- 
skiego, ś.p. ppor. Łucjana Maleza, 
ś. p. ppor. Jana Rotwanda i á. p, 
okos. Władysława Sanyskiega, 
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Literatura i sztuka. | Łó d ź. 


O „Rejtan* Matejki w zamku kró- 
lewskim w Warszawie. Zanim pokoje 
królewskie na Zamku warszawskim od- 
zyskają swój właściwy wygląd, co na- 
stąpi po otrzymaniu z Rosji zabytków 
wywiezionych w różnych czasach, 
część sal reprezentacyjnych ozdoblona 
zostanie obrazami odzyskanemi dla 
Polski przez ministerjum sztuki i kul- 
tury, w drodze układów pomiędzy rzą- 
dami polskim i austrjackim.  Umlesz- 
czone one będą w ogołoconych obecnie 
niemal doszczętnie wnętrzach histo- 
rycznych, 

Z. liczby obrazów, częściowo Już 
przesłanych przez poselstwo polskie 
w Wiedniu do Warszawy vla Kraków, 
na pierwszym miejscu nalezy wymie- 
nić słynny obraz Jana Matejki „Rej- 
tan“, a obok niego trzy obrazy Loeffle- 
ra „Powrót z niewoli*, „Książę d'Abla, 
i „Kieliszek wina”, jeden obraz Brand- 
ta „Czarniecki pod Koldyngą”, Ponthe- 
ra „Autoportret“, oraz nabyte przez 
ministerjum sztuki | kultury dwa por- 
trety: Augusta Mocnego i jego żony, 
pędzla Rotariego. 

Pokoje królewskie, w których zo- 
staną zawieszone te obrazy, będą do- 
stępne dla zwiedzającej publiczności. 


() Głosy prasy francuskiej o wysta- 
wie sztuki polskiej w Paryżu Są nieco 
chaotyczne i odznaczają się zwykłą w 
prasie francuskiej igdnorancją w dzie- 
dzinie historji polskiej. „Journal” wyra- 
ża się o Matejce w sposób zbyt baga- 
telizujący i nieco bulwarowy. Na ogół 
jednak brak poszanowania dla tradycji 
polskiej pozwala krytyce tej na kilka 
słusznych choć bezwzględnych uwag, 
Szkoła monachijska nie mogła oczywi- 
ście zaimponować Francji, to samo ty- 
czy się naśladowców impresjonizmu 
francuskiego. Wszystkie natomiast pis- 
ma odnoszą się życzliwie do współcze- 
snego malarstwa. „Libertć”, „Journal” 
i „Excelsior” podkreślają życzliwie ta- 
lent Weissa, Stryjeńskiej, Wojtkiewi- 
cza, a Szczegóinie Henryka Kuny, któ- 
ry zdobył jednogłośny sukces. „L'Hom- 
me Libre”, pomieścił artykuł p. Jean- 
Desthieux pełen roztrząsań politycz- 
nych i spolecznych, wyrażając przeko- 
nanie, iż Polska jest dziś, jak była daw- 
niej murem cywilizacji na wschodzie. 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr Miejski daje dzisiaj kome- 
dję K. Błeszyńskiego „Skromna Hanka”. 
Ceny miejsc zniżone. 

Jutro po raz pierwszy krotochwila 
Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaru”, 

W próbach „Wielki człowiek do 
małych interesów” Fredry (reżyseruje 
A. Zelwerowicz) i „Stare miasto” Do- 
minika (reżyseruje Z. Noskowski). 


)( Koncert-Raut. W niedzielę dnia 
15 b. m. w Białej Sali Manteufla Zacho- 
dnia N 43, odbędzie się na rzecz Pol- 
skiego Towarzystwa Czerwonego Krzy- 
ża koncert-raut, urządzony Staraniem 
grupy młodzieży szkolnej, Po części 
koncertowej, nastąpią tańce, do których 
przygrywać będzie orkiestra wojskowa. 
Bilety w cenie mk. 100 do nabycia przy 
wejściu, a w dzień koncertu-rautu, lub 
wcześniej w „Niespodziance” Piotrko- 
wska M 116 codziennie od godz. 5-ej 
i pół do 7-ej i pół wiecz. 


)( Bim - Bom, dwaj nierozłączni ko- 
micy (Raduński i Staniewski), wystąpią 
w Łodzi w teatrze „Scała” trzykrotnie, 
a mianowicie w dniach 12, 15 i 14 ma- 
ja. Obaj komicy posiadają bardzo za- 
bawny i złośliwy program, wzbudzający 
śród słuchaczów wybuchy smiechu 
Prócz Bim-Boma wystąpią na wieczo- 
rach tych pp. Helena Bekeffy, artystka 
baletu mosliiewskiego, Tarnawa i Wój- 
cicka, śpiewaczki, oraz prof, Piotrowski. 


Że sportu. 


O Mecz piłki nożnej Po» 
znafńi-Łódź, Dnia 15 i 16 maja 
r. b. na boisku sportowem w He- 
lenowie odbędą się zawody w 
piłkę nożną między drużyną 
„Unja*— Poznań, a drużyną „Łódz- 
kiego Klubu Sportowego”. 

Drużyna poznańska „Unja” za- 
licza się do drużyn pierwszej 
klasy, rozgrywała oną mecze Z 
drużynami krakowskiemi, łfwow- 
skiemi, warszawskiemi i górno- 
śląskiemi, przeważnie zyskując 
przewagę. 

Gry świąteczne zapowiadają 

„prZ6to bardzo oiokawie, 


L Rady Miejskiej, 


(k) Na wezorajszym posiedze- 
nia rady miejskiej przewodniczył 
radny d-r J. Rozenblatt. 

Obrady rozpoczęto 04 odczy- 
tania szeregu komunikatów m. in. 
komunikat magistratu, który za= 
wiadamia, że w sprawie uwolnie- 
nia więźniów politycznych prze- 
słano województwo  łódzkiemu 
prośbe o przekazanie ministerstwu 
spraw wewnętrznych, celem na- 
dania sprawie dalszeso biegu. t.j. 
uwolnienia wszystkich więźniów 
politycznych 1 przywrócenie im 
wszelkich wolności obywatelskich. 

Z kolei rozważano sprawę wy- 
znaczenia subsydjum dla niemiec- 
kiego gimnazjam w sumie 25,000 
mk. — Przedstawiono referat ko- 
misji skarbowej, która orzekła, iż 
wobec zwrócenia się przedstawi- 
ciela gimnazjnm niemieckiego, 
komisja dla zadokamentowania ża 
Polska nie stosuje metod nprs- 
wianych jednak względem jej 0- 
bywateli jeszcze do niedawna 
przez państwa ościenne i pragnie 
w sposób tolerancyjny pertrakto- 
wać mniejszości narodowe, postan- 
nawia przyznać subsydjum 
niemieckiemu gimnazjum w 
wysokości 25.000 mk. 


W głosowania z poprawką rad- 
nego Rapalskiego aby z subsydjum 
korzystały tylko dzieci robotni- 
ków — zatwierdziła, 

Z kolei przyjęto wniosek rada 
nego Kożmińskiero i towarzyszy 
(Zjednoczenie narodowe) w spra: 
wie przedłużenia ruchu tram= 
wajowego w Łodzi do godz. 
14 i pół w nocy. 

Następnie poddano dyskusji 
wniosek magistratu w sprawie 
jednorazowego dodatku drożyź- 
nianego dla pracowników miej- 
skich. i 


Większość radnych uchwas 
liia, ażeby rozpatrzenie 
sprawy przyznania jednora- 
zowego dodatku dla nau-' 
czycielstwa — odłożyć da 
następnego posiedzenia. 
Wniosek magistratu co do 
wyznaczenia 75 pr. od pensji ja- 
ką jednorazowy dodatek dro- 
żyźniany dla pracowników 
miejskich został zaakoeptowany. 

Zakwestjonowano proponowaną 
podwyżkę w stosunku 76 procent 
dla członków magistratu, posta- 
nawiająe rozpatrzenie tej sprawy 
odłożyć do następnego posiedze- 
nia. Prezydent Rżewski oświad= 
czył, ża wobec tego — magistrat 
prosi, aby wycofać zupełnie z pó- 
rządku dziennego tą sprawą, po- 
nieważ prezydjum mapistratn zrze- 
ka się wszelkich podwyżek i jed- 
norazowych dodatków. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Czwartek, 12.V po cenach zniżonych 
„Skromna Hanka” kom. w 3 skt, 
K, Błeszyńskiego, 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
12-ty maja. 

Prawdopodobny przebieg pogody: 

Miejsaami wzrost  zachinurzenia, 
cieplo, skłońnośy do burzy i opadów. 
Wiatry słabe i zmienne. 


Wizyta prezydenta miasta 
Kalisza. 

(k) Bawi w naszem mieścia 
nowy prezydent m. Kalisza p. 
Koszabski celem zapoznania sią z 
zospodarką miejską w Łodzi, oraz 
organizacją powszechnego naucza- 
nia i przymusu szkolnego, 


Przeszacowanie majątku miej 
skiego. 


(k) W związku z obniżeniemn 
waluty magistrat, ną wniosek wy- 
działu finansowo = rachunkowego, 
postanowił przeszacować majątek 
iniajski, Wobec ogólnego wzro= 
stu cen nieruchomości, wartość, 
istotna majątku miejskiego prze- 
wyższa zuacznie sumę szacunko- 
wą, 0ZDaczoną przed krzama laty. 
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NAUEN, 10 maja. (Pat). 
Rad. Z Moskwy donoszą, że 
rząd angielski postanowił uznać 
rząd sowietów, jako rząd fak- 
tyczny. 


Krwawe represje holszewików 28 
dalat w powstania kronsztadzkiem. | 


NAUEN, 10 maja. (P. A. T.). Radjo. 
Według urzędowego komunikatu rosyj- 
skiego za udział w rozruchach kronsz- 
tądzkich stracono 7,000 osób, w 
tem 1,500 kobiet i dzieci za do- 
starczanie żywności i amunicji fortom 
w Kronsztadzie. 


Bolszewiam w Mji, 


WILNO, 11 maja. (E. E.) We- 
dtug wiadomości z Rosji sowiec- 


kiej w osobach Trockiego, Zuko- 
wa, Chałatowa i Sklarskiego wy- 
dała w swoim czasie rozkaz za- 
prowadzenia sowietów w Bucha- 
rze, Wojska sowieckie wkroczyły 
do Ruchary i rozbiły wojska emi- 
ra. Obecnie w Konandzie, Samar- 
z i Geracie rozlokowane są 

8 dywizje wojsk sowieckich. Rada 
obrony wydała do wszystkich szkół 
„czerwonych dowódców“ (krasnyje 
komandiry), do bataljonów komu- 
nistycznych oraz szturmowych 
rozkaz przygotowania się do wy- 
marszu do Tnrkiestanu, skąd 
pójdą do Indji, aby zrzucić ja 
rzmo burżuazyjne Z uciemiężone- 
go ludu. — Oddziały powstańców 
turkiestańskich pod dowództwem 
komunistów maszerują na Kabul 
i Kardahan. 

W Moskwie pod kierunkiem 
Inżynierów niemieckich tłoczone 
są banknoty republik sowieckich 
Bucharskiej i Atgańskiej. 


Polityka zagraniczna Węgier. 


BUDAPESZT, 11 maja. (Pat), 
Węg. B. K. — Minister spraw za- 


Czwartek 12 maja 1921 r. 


wygłosił w zgromadzeniu narodo- 
wem expos* 0 polityce zagranier- 
nej, 

Minister oświadczył, że poli- 
tyka zawraniczna Worier jest wy- 
nikiem konsekwencji nłynących z 
niewzruszonej woli koalicji, aby 
wszystkie traktaty pokojowe za- 
warte w Paryżu w całości prze- 
prowadzić, Węgry muszą stanąć 
na stanowisku polityki realnej, 
by siły, które im pozostały, słu- 
Żyły wyłącznie wewnetrznej kon- 
golidacji. Celem odbudowy gospo- 
darczej zawarto traktaty handlo- 
we najpierw z Niemcami, których 
cieżkie położenie należało nwzelę- 
dnić, Pierwszym obowiązkiem rzą- 
du jest zaprotestować przeciwko 
uciskowi braci, odłączonych od 
kraju. Traktat, podpisany w Tria- 
non, zawiera w tym kierunku po- 
stanowienia, a Joon klauzu- 
le, dotyczące mniejszości narodo- 
wych. Węgrzy uznają bezwzględ- 
nie wolność i równouprawnienie 
mniejszości narodowych, żyjących 
na obszarze ich państwa, muszą 
jednakowoż domagać się równych 
praw dla swoich braci, którzy do- 


W tei sprawie rząd zaapeluje do 
opinił publicznej świata. 

Minister polemizował następ- 
nie.% wywodami lorda Curzona na 
temat, kto ponosi wino wojny i 
zaznaczył, iż tajne dokumenty rzą- 
dn rosyjskieco dowodzą, iż Sazo- 
now jBszcze na wiosnę róku 1914 
polecił przygotować konflikt euro- 
pejski jako jedyny środek celem 
zdobycia Konstantynopola i Dar- 
daneli. Już z tego wynika, że 
Węgry nie mogły brać żadnego 
ozynnego udziału w wywołaniu 
wojny Światowej. Obecnie sto- 
sunki światowe podyktowane są 
stanowiskiem mocarstw  świato- 
wych Anglji, Ameryki i Japonji. 
Obok tych mocarstw Rosja ponow- 
nie odegra ważną rolę skoro tyl- 
ko jej wewnętrzne stosunki wy- 
jaśnią się. Także Francja i Wło» 
chy, wskutek wyniku wojny, za: 
jęły poważne stanowisko mocar- 
stwowe, Obawy sąsiadów, którzy 
zbogacili się kosztem zachodniej 
połaci Węgier są usprawiedliwio- 
ne, sdyż spokój jest tylko rezul- 
tatem bezwzględnego przymusu 
nie zaś pokoju zasadzającego się 
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zumieniun. Obawy te jednak znika- 
ją wobec szczerych pokojowych 
chęci Węsier. Mimo zmniejszonych 
sił Węory i dziś przedstawiają na 
wschodzie Europy ezynnik wyso- 
kiej wartości dzięki swej kultu- 
rze, chęci, pracy i meskiej odwa= 
dze, z którą Węgry w obliczu 
świata pracować pragną dla włas- 
nego dobrobytn. 


Ameryka a ententa. 


PARYŻ, 11 maja, (Pat.) Hav. 
Szereg dzienników stwierdza do- 


_ 


broczynny wpływ ponownego wej» 
cja przedstawicieli Ameryki w 
skład konferencji  sojuszniczej. 


„Journal* przypisuje temu faktowi 
zmianę jaka nastąpiła w parla- 
mentarnej opinji niemieckiej, O- 
mawiając sprawę przyjącia przez 
Niemcy warunków koalicyjnych, 
dzienniki zastanawiają się nad 
spodziewanymi skutkami tego fak= 
tu, przyczem cytują listę zobowią- 
zań niemieckich, jakie przedsta- 
wione będą rządowi niemieckiemu 
w dniu 13 b. m. przez gen. Nol- 
leta w imieniu komisji odszkodo= 


kiej rada obrony republiki sowiec-| granicznych hr. Mikołaj Banffy 


stali się pod obce panowanie. — 


na wzajemnem swobodnem poro-| wań. 


SALA KONCERTOWA 


=== Dzielna M 18. === 


Powiększona orkiestra połączona z chórem. 
Golem uprzystępn. młodzieży zobaczenia obrazu, urządza dyrekcja dziś i 
CYRRIBTRERSE ROEE 


Zawiadomienie. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
i PRACOWNIA PORTRETÓW 


"A, Piotrowski, Nowy Rynek 6. 


Niniejszym mam zaszczyt zakomonikować Szanownej Publiczności, iż zakład 
mój obecnie prowadzony jest pod kierownictwem znanego fotografa-mo" 
dłernisty z Warszawy; byłego właściciela SEP firm za gra 

M nicą, ostatnio w Rosji. 
ko Wszystkie zdjęcia wykonywa osobiście z zastosowaniem najświeższych wyna- 
lazków sztuki. fotograficznej. 


Ceny umiarkowane. 


TEA 


— otrzymuje 20 proc. taniej. 
Ważny do 1 lipca 1921 r. 


l Nowy Rynek 6. A. Piotrowski. 


Przy niniejsz załączam kupon 
okaziciel Saniat o Pe takiej: 


Z poważaniem 
A. Piotrowski LE 


jest najlepszem masłem roślinnem;, 
zastępuje w zupełności maosłe; 
codziennie świeżo wyrabiane. 


TOW. AKC. LIBAWSKIEJ OLEJARNI 


(dawniej KIELER) 
WARSZAWA-PRAGA, Gocławska 9. Telefon 15-98. 


Przedstawiciel na Łódź i okolicę: EMIL. HADRIAN, Cegielniana 81. 242 13 


Dnia 16 maja r. b. o godz.11 i pół przed 
południem, jako w ao rocznicę zgonu 


b.p. Ludwika iczyfiskiego 


odbędzie się w Synagodze przy ul. Pomor- 
skiej (Średniej) N 46 nabożeństwo żałobne, 
na ktore krewnych i przyjaciół niniejszym 

Zaprasza 
i r ząd T-wa Szerz. Ośw. i 
iedzy Techn. „Talmyęd-Tora* 


Daje Jakierowy połysk. w Łodzi. 


Deszcz nie zmywa, = 
Skóra staje się miękką, 
Chroni od wilgoci ipękanis 


| 


Warszawa, 
Grzybowska Mo 40. 
żydowskich w Łodzi zgłaszali się do 


Biura Iniormacyjnego 
(Południowa 3—Piotrkowska 16) 


Manipulanta 


poszukują do 1 zespołu przędzalni streichgar: 
nowej, który jednocześnie kierownictwo tej 
przędzalni obiać może, Oferty pod „ A, B.R.* 
I 24-3 


) 


godz. 4 do 5 po poł. 


21—2 


Kino. 


TEODOR HEROL 


jftro specjalne przedst., przyczem dorosła osoba może gnie wprowadzić 1 dziecko, lub 2 dzieci wchodzą za 1 biletem. 


Stowarz. Nauczycieli (Południowa 3) 


W imię solidarności wzywamy kol. nau- 
czycieli aby przed składaniem ofert i o- 
bejmowaniem posad w średnich szkołach 


Biuro czynne we wtorki i czwartki od 


Komisja Międzyszkolna 
Naucz. średn, szkół żyhowsk, 


Ostatnie 3 dni! Miebtywate 
ud arcydzieło filmowe p. t. 


Monumentalny film dramatyczny w 6 aktach 
z prologiem i epilogiem z życia i twórczości wieszcza 


D-ra Teodora Herca oraz osobiste jego wspom= 


nienia i przeżycia. — — 
Początek seansów o godz. 3, 5, 7 i 9 wiecz, 


Tkalnia Sztuczna 


Tkanie różnej formy dziur 
sztucznie nie do poznania tak 
w męskim. damskim i wojsko- 
wym ubiorze, jak we yaya 


Wobec przybycia większego transportu) Dr, med. 


mąki pszennej z zagranicy Cech i Związek | Juljan Kaptański 
Majstrów Piekarskich prosi wszystkich ezłon- Andrzeja 31, 

ków Zgromadzenia o wstrzymanie się od za-| Choroby wewnętrzne 

kupu mąki szmuglowanej, a natychmiastowe e pelai e i ii AR 
wykupienie mąki w Cechu, którą niezwłocz- |” 77)muie„od, ię” tan „|Plotrkowska Nè HT. 


nie si daje. ps Ar A 
ia Wydział Handlowy przy Cechu Wajsteów [p pip |. Steineri pii = | 


Piekarskich Ghrześcijan i Związku 
| Choroby wewnętrzne 
dir lajstów Piekarskih Żydów w Łodzi, EN 8 „i AUKA“ 


Przyjmuje od 4—8. ie Krakowie, ul. Jasna 5 

praygołowcją do matury gimn. 

Cegielniana Ne 19. real. rę ś do egzaminów 

W. U. Z. Łódź nb wzólagsych 33 1921 r. 4 oszczególnych klas i przed-' 
miotów. Nauka zbiorowa, 

dywiduslna I systemem kores- 

pondencyjnym. B804—00 


Telefon 


fods, ods, pray od 5—7 i pół, w |ścienny firmy Eriokson 
święta oà 11—1 po poti do sprzedania, Ul. Ans 


Benedykta NŚ 1. 


Dr. F. SKIIENICZI wą 


ul. Andrzeja 11, 


404—1 


Sz mćchieliKozner | 
4 Piotrkowska A © O. Jr. Szumacher 


Okazyjnie tanio! A Choroby ryan, wene- 
Garnitury męzkie 


z modnych materjałów 8000.—. 7500.— 
6500. 
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Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 146. 


Pilombowaanie, wprawianie zębów. 
OGpłata podług taksy. 868-20 


6—3 


3 Czwartek 12 maja 1921 r. N 128 
a m, 


Dziś Premjera! | Odeon Dziś Premjera! 


Najnowszy obraz w S-ciu serjach znakomitej amerykańskiej wytwórni 
„ITRAŃNS=-ATLANTIC* p. t. 


Dramat w 6 wielkich aktach, jlnstrujący niezwzkłe przygody 
jednej z najbardziej tajemniczych osobistości New»Vorku. 
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